
T R Z Y  S O J U S Z E
„Podobnie jak wspólnie wywalczyliśmy zwycięstwo, 

wspólnie walczyć musimy o pokój" — powiedział premier 
Cyrankiewicz na początku swej w izyty w  kraju, _który naj­
energiczniej i najofiarniej stawiał opór wrogiej agresji. Sło­
wa szefa Polskiego Rządu wskhzują najwyraźniej, że Sojusz 
Polski ze Związkiem Radzieckim będzie trwały i silny.

W  tym samym dniu minister Modzelewski przyjął przed­
stawicieli prasy polskiej, aby zapoznać ich z wynikami roz­
mów polsko-francuskich, przeprowadzonych ostatnio w  Pa­
ryżu.

Po zawarciu konwencji kulturalnej między Francją 
I Polską dojrzewa obecnie sprawa paktu o wzajemnej pomo­
cy politycznej i militarnej na wypadek ponownego zagroże­
nia któregokolwiek ze współpartnerów przez odradzający się 
imperializm niemiecki.

Zasadniczo chodzić będzie w  tym wypadku jedynie o na­
danie sojuszowi polsko-francuskiemu z 1921 roku nowej 
treści; przystosowanej do zmiany warunków, jaka w  ciągu 
okresu międzywojennego bezsprzecznie nastąpiła.

Sojusz z 1921 roku m iał jedną zasadniczą wadę — brak 
mu było oparcia o sojusz polsko-radziecki wówczas, gdy ist­
niało porozumienie francusko-rosyjskie. Błąd ten został usu­
nięty przez braterstwo broni żołnierza Arm ii Czerwonej 
i Wojska Polskiego w  ostatniej wojnie i przez zmianę wa­
runków polityczno-społecznych w  Polsce. Chodzi teraz o to, 
aby udokumentować obecny stan rzeczy oficjalnym zawar­
ciem pomiędzy Związkiem Radzieckim, Francją i Polską 
układów o wzajemnej pomocy.

Do zawarcia sojuszu między Polską i Francją dojdzie

prawdopodobnie wkrótce. Wskazują na to następujące prze­
słanki:

Interesy obu krajów pokrywają się całkowicie;
z Francją zawsze byliśmy związani serdecznymi wę­
złami; _ ,
nie zawiedliśmy się na niej w  1939 roku, (Francja pierw- 

- sza wówczas wypowiedziała wojnę Trzeciej Rzeszy po 
wybuchu wojny niemiecko-polskiej) 
i nie zawiedziemy się na niej dzisiaj (dowodem na to 
choćby fakt, że Francja pozwoliła na repatriację górni­
ków polskich mimo powojennych trudności gospodar­
czych i braku rąk do pracy).. «
Jak oświadczyli c‘zołowi francuscy mężowie stanu, pre­

zydent Auriol wicepremier Thorez i minister Bidauit, Fran­
cja na konferencji moskiewskiej będzie popierała postulaty 
Falski zarówno w  kwestii dla nas najistotniejszej, jaką jest 
sprawa naszych gr&nic zachodnich,' jak i w  sprawie odszko­
dowań wojennych.

Z drugiej strony Polska poprze postulaty Francji, odno­
szące się do przyszłości Zagłębia Ruhry. Obydwu krajom 
przyświeca przecież jeden cel —  zniszczenie potencjału wo­
jennego Niemiec. A  przecież Zagłębie Ruhry było dla nich 
prawdziwym i w  pewnym sensie -jedynym arsenałem.

Że Związek Radziecki popierać będzie zarówno postu­
laty Francji, jak i Polski na konferencji pokojowej nie 
ulega najmniejszej wątpliwości. To rokuje sojuszom, jakimi 
się te trzy kraje niewątpliwie połączą, piękną przyszłość.

JÓZEF GŁOGOW SKI

nedikt Sson posłowi- w Waszyng­
tonie, aby zawiadomił rząd amery­
kański, że Islandia uważa za nie- 
stosowne by tego rodzaju propozy­
cje były dyskutowane przez kongres- 
USA. Dzienniki islandzkie nazywa­
ją wystąpienie Gearharia śmiesz­
nym i oświadczają, że nie warto 
traktować go poważnie.

...a Egipt na politykę 
angielską

LONDYN (»£PI) — Ezecznik bry 
tyjskiego ministerstwa spraw zagr. 
oświadczył, że W. Brytania zgo­
dziła się na przedstawioną przez 
Syrię i Liban propozycję pośred- 
n'czenia w pertraktacjach angiel­
sko - egipskich w sprawie rewizji 
traktatu z roku 1936-go. W  odpo­
wiedzi rząd brytyjski prosi Syrię i 
Liban o opracowanie procedury 
pośredniczenia. Pomimo zgody W. 
Brytanii na mediację Egipt trwa 
nieugięcie przy sicej decyzji odwo­
łania się do ONZ<
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WARSZAWA (PAP) — Do Warsza­

wy nadeszły depesze treści następują­
cej: “

Do Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej Polskiej Bolesława Bieruta, War­
szawa.

Proszę Pana, Panie Prezydencie, 
przyjąć wyrazy wdzięczności za pań­
skie przyjazne pozdrowienia i życze­
nia z okazji £3-tej rocznicy Armii Ra­
dzieckiej.

(—) J. STALIN

Do Pana Ministra Obrony Narodo­
wej, Marszalka Folski Michała Roli-ŻT 
mierskiego, Warszawa.

„Proszę Pana, Panie Marszalku, przy 
jąć - wyrazy wdzięczności za pańskie 
przyjazne życzenia z okazji 29-ej roca 
nicy Armii Radzieckiej.

<—) J. STALIN

(A P I) — W  związku z sugestią 
uczynioną kilka dni -temu przez 
członka izby reprezentantów Gear- 
harta ażeby Islandia przystąpiła 
jako Ifi stan do USA  — polecił 
islandzki minister spraw zagr. Be-

Esianii oDitrzona wmi

ry  może się zemścić na nich 
samych.

Niemcy w  przeddzień konfe 
reneji moskiewskiej skompro­
mitowali się ostatecznie. Ża­
den z wymownych polityków 
niemieckich nie zabrał jeszcze 
głosu w  sprawie ostatnich re­
welacji, które wstrząsnęły ca­
łym światem. Czekamy na ich 
oświadczenie.

A le  zamiast zajęcia stanowi 
ska w tak ważnej sprawie, 
Niemcy w dalszym ciąga wola 
ją  o węgiel i żywność. Woła­
nia ich zostają wysłuchane, o 
czym świadczy chociaż przy­
znanie Niemcom 39 mil. fun­
tów szterlingów bezzwrotnej 
pożyczki. W  tym samym jed­
nak czasie podobne pożyczki 
zostają odmawiane innym kra 
jom, a Wielka Brytania zatrzy 
muje w  dalszym ciągli zioto, 
stanowiące własność Rządu 
Polskiego.

W  chwili, kiedy b. prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
Herbert Hooyer po powTociez 
Niemiec mówi, że w  narodzie 
niemieckim nie pozostało ani 
śladu imperializmu, morze wy 
rzuca u brzegów W ielkiej Bry 
tanii tajemnicze bomby nie­
mieckie o nieznanej dotych­
czas sile wybuchu, a obława, 
przeprowadzona w  Niemczech 
wykrywa przygotowania do 
w ielkiej wojny bakteriologicz 
nej, którą Niemcy grozili nie 
tylko żołnierzom frontowym, 
ale całej ludzkości. Te trzy 
fakty stanowią wymowne me­
mento dla tych wszystkich 
przyjaciół Niemiec, którzy w  
swojej naiwności sądzą, że 
Niemców uda się w  przeciągu 
kilku zaledwie lat wychować, 
lub też w  swojej chęci wzmóc 
nienia Niemiec ze względów 
politycznych i gospodarczych 
popełniają ogromny błąd, któ-

W ASZYNG TO N  (AP I). „W  narodzie niemieckim nie pozostało śladu 
imperializmu" — twierdzi w swym sprawozdaniu b. prezydent Stanów 
Zjednoczonych Herbert Hoover, który powrócił przed kilku dniami z 
objazdu zachodnich stref Niemiec i Austrii. Herbert Hooyer przedsta­
w ił prez. Trumanowi projekt planu, który jego zdaniem powinni Angli­
cy i Amerykanie wypracować, '•“ .em polepszenia sytuacji aprowizacyjnej 
Niemiec. M. in. Hoover zaleca, aby Niemcom dać 758/e kredytów typu 
„liberty", które z niemiecką załogą kursowałyby między Stanami Zjed­
noczonymi, a Niemcami z ładunkiem żywności i surowców.

Wśród towarów jakie Hoover poleca importować do Niemiec znajdu­
ją  się na pierwszym miejscu nafta oraz' nawozy sztuczne. Hoover w y­
powiedział się także za wzrostem eksportu niemieckiego. Oświadczył on 
dziennikarzom, że połączenie stref brytyjskiej i amerykańskiej nie 
grozi wzrostem imperializmu niemieckiego „który już nie istnieje".

»W  narodzie niemieckim nie pozostała siadu 
igniierialśzniu«-tw:erdzi a mb.  prez. H o a m

I tym 14 członków NZW  i 21 WiN-n. J 
| Ujawnieni zgłosili się do władz i 
[ bezpieczeństwa, składając większą ' 
i ilość" broni.

BIAŁYSTOK (P A P ) — W  woj.] 
białostockim w dniach od 17 do 22 j 
lutego br. ujawniło się 35 człon-: 
ków nielegalnych organizacji. W  |

Podziemie ujawnia się

Niemcy muszą zapłacić za krzyw- i 
dy wyrządzone innym państwom, 
chociaż osłabi je to gospodarczo, j 

Na temat kontroli Euhry zazna­
czył on, że kontrola sprawowana 
tylko przez państwa zachodnie mo 
głabv wywołać sprzeciw ze strony 
ZSRR.

sie wczorajszej debaty członek j 
partii komunistycznej popart fran 
cuską politykę sojuszów Z W ielką 
Brytanią-, Polską i  Czechosłowa­
cją. Oświadczył on następnie, że

PARYŻ (obsł. wł.). — Francus­
kie Zgromadzenie Narodowe pro­
wadzi debatę nad polityką zagra­
niczną Francji. Dziś przemówi 
min. spraw zagr. Bidault. W  cza-

• . I

popierają sojusz z Anglią, Polską i Czechosłowacją

Komuniści francuscy

ma być zawarty na 50 lat. 
Sojusz ten ma zabezpieczyć 

W ielką Brytanię i Francję przed 
agresją ze strony Niemiec.

LO N D YN, (obsł. wł.). W  dniu 
wczorajszym w gabinecie fran- j 
cuskim min. Bidault oświadczył, 
ie  sninsz nmtieisko —  francuski

Sojusz angielsko - francuski będzie zaw arły na 53 l i t

LO N D YN, (obsł. wł.). W ie ika  Brytania i Francja osiągnęły porozumienie w sprawie trak­
tatu sojuszniczego —  oświadczył wczoraj przed Izbą Gmin, min. Bevin. „Jestem szczęśliwy, że 
mogę to dziś publicznie oświadczyć'.

Następnie min. Bevin dodał, że zostało jeszcze do uzgodnienia kilka ufniej ważnych spraw, 
niemniej spodziewa się, że podpisze on ten traktat wraz z min. Bidault w przyszły wtorek w 
Dunkierce. * *

Izba Gmin powitała z radością powyższe oświadczenie Bevina. Przywódca opozycji parla­
mentarnej Eden okazał żywe zadowolenie i oświadczył: „Blisk -* i s :-'ec m stosunki między 
W ielką Brytanią a Francją przyczynią się do utrzymania pokoju świata. Życzymy min. Bevi- 
ncwi powodzenia w jego podróży do Moskyyy, a w c z a s ie  jego pobytu w Dunkierce będziemy 
myślami razem z nim“ .

ZilllS  mm  SlilSZ liŚ H i-ftS S ::;

hodowli_ * szybkości działania 
poszczególnych zarazkóic.

Między, innymi okólnik opisuje 
szczegółowo zarazek „baccilus botu- 

: linus“ , którego- zalety są następu- 
Ijące: odznacza się tym, że rozwija 
się również przy zupełnie herme­
tycznym wypompowaniu powietrza 
w środkach żywności oraz konser­
wach, przy czym zewnętrznie nie 

, da się rozpoznać ani przez waże- 
' nie żywności, ani przez zapach.

pomocy zrzutów z samolotu za­
równo na froncie jak i  na tyłach 
nieprzyjaciela. Podział według ka , 
tegorii był następujący: zatruwa-] 
nie wody, powietrza i żywności., 
Powietrze miało być zatruwane t 
specjalnymi zarazkami grypy i i 
cliolery. Największy nacisk poło­
żono na użycie bakterii na tyłach.

Okólnik zawierał szczegółowe 
przepisy dotyczące transportu, roz . 
prowadzenia, a nawet szczegółów

Okólnik ten otrzymały zakłady 
Behringa w Marburgu, Saskie za­
kłady Szczepionek, instytut dla 
chorób tropikalnych, instytut hi­
gieniczny uniwersytetu berlińskie­
go i inne instytuty. Zawierał 
on ścisłe opracowane recepty na 
■wytwarzanie - różnych zarazków, 
wywołujących choroby epidemicz­
ne, jak: tyfus, cholern, tężec i t.p. 
według okólnika użycie tych bakte­
rii ma być przeprowadzone przy

- (A P I.). — W  związku z ujawnieniem przygotowań do wojny bakteriologicznej, odkryte zostały 
rewelacyjne sekrety niemieckich laboratoriów naukowych. W  pierwszych dniach września 1933 r.- 
instytut im. Roberta Kocha rozesłał tajny okólnik o hodowaniu bakterii wywołujących chorobę 
(yertrauliches Rundschreiben ueber die Kultur path ogene Keime).

Niemcy jeszcze w rsku 1933 pianowa!! w/gubienie ludzkości
p r z e :  wsjnę bakteriologiczną

Tyfus miał wygubić ludność Europy
T c s je m n ic e  la fo o r a io r ió w  nS&naiecMiicSa
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» S z c z e r y  z  T o ]irn k u «
Australijski minister im igracji"■ 

Cuiwell oświadczył towarzystwu, 
noszy ccjnn nazwę „Szczury z To- 
bruku*', żę gotów jest wziąć p i l  
uwagę propozycję zezwolenia na 
wjazd do Australii polskim żołnie­
rzom-, kiórzi. walczyli w Ajryce pół­
nocnej ramię w ramię z oddziała­
li i a ii struł i jsk im i.

Jakkulwuk łaskawe zezwolenie 
australijski go ministra Galwella 
przynt O nam niezwykły zaszczyt, 
nie możemy się oprzeć wrażeniu, że 
coś tu je s t  nic w porządku. Wiemy 
(■ tym dotrze ja t niechętny jest 
rz.id austi alijsk. koncepcji wpu­
szczaniu i i . Australii b żołnierzy 
pn!ski’ h. Z  drugie, strony — na- 
prawd tr, ten sposób wyobra- 
ż itiśnty sobie pi zaszły los bohater- 
shich .Szczurów z Tob vku“.

Siedząc daleki, w t asce, przy 
głośnikach radiowych, pi zażywaliś­
my kiedyś z nimi każdy samum pa- 
sijinny. każdy szturm i  każde od­
parcie ataku. Rany i li bolały nas;  
ich zwycięstwa buła naszym zwy­
cięstwem.

f‘atr-yliśmy na nasze ,.szczury“  z 
uzasadniona damą. Wierzyliśmy, 
żf po wolnie n iw r ią  nie do A li­
st ru lii, ąle do Eolski, która maja­
czyła im nawet w dalekich okopach 
pod -Technikiem.

i dlatego, ile razy słyszymy sło­
wa i r l  ulubionej piosenki:

„ l:o  dla naszej kompanii
- szturmowej 

Nie ma przeszkód i nie ma złych
dróg“]

dziwimy się niepomiernie, dlaczego 
nasze bohaterskie „szczury** nie od­
nalazły iednak drogi do Polski, nie- 
rownie gładszej, wygodniejszej i 
zaszczytniejszej, niż mało zaszczyt­
na droga do Australii.

LESKI.

która zajmie się rozwiązaniem prob­
lemu siły roboczej. Związek prag­
nie w  ten sposób pomóc rządowi w  
osiągnięciu minimalnej normy w y­
dobycia węg a, która wynosi 200 
milionów ton rocznie. Związek za­
powiedział również, że wystosuje a- 
pel do b. górników wzywający ich 
do powrotu do kopalń. Ze swej stro 
ny górnicy domagają się od rządu 
poprawy warunków pracy, zmniej­
szenia podatku dochodowego oraz 
zwiększonych przydziałów.

Na zebraniu, które odbyło «ię 
wczoraj w prezydium - rady mini­
strów oświadczono delegacji związ- j 
kowej. że ministerstwo wyżywienia i 
oraz ministerstwo handlu p od ję 'y ! 

■ już odpowiednie kroki ce’em skie- j 
rowania dodatkowych przydziałów 
żywności i artykułów pierwszej po- 
trzeby do okolic, gdzie znajdują się 1 
kopalnie. Sprawa zmniejszenia po- j 
datku dochodowego musi jednak po 
czekać do czasu ogłoszenia przez 
ministra finansów sprawozdania 
budżetowego.

ZA GRANICA
W. BRYTANIA. — Jakie stanowisko

rajm:e Wielka Brytania na konferen- 
oji moskiewskiej? Jakie będzie osta­
teczne brzmienie sojuszu angio - fran­
cuskiego? Na ten temat dyskutuje o- 
stalnio gabinet, angielski.

Wyspy Fąllclandzkie - przedmiotem 
rozmów’ pomiędzy Wielką Brytanią i 
Argentyną Wyspy te znajdowały sią 
lóO lat pod zarządem Anglii.

FRANCJA. — Jeszcze przed konfe­
rencją moskiewską zostanie zawarty 
sojusz angielsko - francuski. W cza­
sie podróży do Moskwy min. Bevia 
spotka się w Dunkierce z min. Bi- 
daulfem.

WĘGRY — Rząd węgierski prowadzi 
rozmowy z przedstawicielami Francji, 
Belgii, Danii i Holandii na temat re­
patriacji Węgrów znajdujących się w 
tych państwach.

AUSTRIA. — W Wiedniu toczy się 
proces przeciwko b. min. spraw zagr. 
Austrii Schmidtowi. Jeston oskarżo­
ny o zdradę stanu.

LIBAN. — Minister spraw zagr. Li­
banu oświadczył, żs Lifcan pragnie 
wziąć udz.ał w konferencji Moskiew­
skiej.

CHINY. — Chiński min. informacji 
oświadczył, że w Chinach zostanie 
wprowadzona powszechne służba woj­
skowa.

kratycżnych, ośmieliły elementy wy-
| wrotowe' 1 doprowadziły nawet do zor 
gsnizowania podziemia.

Zdaniem „Taegliche Rundschau 
wykrycia organizacji nie tależy uwa­
żać za ukończenie kampanii przeci » -  

i hitlerowskiej, ale wręcz przeciwnie, na 
leży zdwoić wysiłki dla calkoViiego 
wytępjenia hitleryzmu, aby na nowa 
pozyskać- zaufanie państw europej­
skich.

| A TYMCZASE3! W LIPSKU—
Doroczne targi lipskie otwarte zo­

staną 4 marca. Na dzień ten do Lip­
ska przyjedzie szereg pociągów spe­
cjalnych z całych Ni siniec oraz jeden 
ze Szwajcarii.

! Place i hale wystawowe zostały już 
całkowicie wykończone i przygotowa 
ne do wystawienia eksponatów.

Jednocześnie w sowieckiej strełie o- 
kupacyjnej, podobnie jak w brytyj­
skiej i amerykańskiej, władze okupa­
cyjne zezwoliły Niemcom prowadzić 
bezpośrednie prywatne -transakcje han 
dlowe g przedsiębiorcami zagraniczny­
mi. (LG)

winni byli przebywać. Setki tysięcy 
zwykłych żołnierzy przebywa jeszcze I 
w obozach jenieckich, a ci główni wi- 1 
nowajcy są na. wolnej stopie i  korzy­
stają z całkowitej swobody ruchów.

Odpowiedzią na to pytanie jest arty 
kuł, zamieszczony w „Neues Deulsch- 
land‘‘ , wyjadający, że w strefach za 
chodnich kapitaliści i potentaci prze­
mysłowi posługują się wszelkimi ku­
pieckimi metodami i argumentami, aby 
-uzyskać zwolnienie swych wspóJpra- j 
cownikow, oficerów SS,. rzekomo nie­
zbędnych w życiu gospodarczym, któ­
rzy jednak w rzeczywistości mają być 
pomocnikami w kontynuowaniu dzia­
łalności politycznej kapitalistów nie­
mieckich. W daiszytn ciągu artykułu , 
„Neues Deutscłiland" stwierdza, że ist 
ni en i e tajnej organizacji, hitlerowskiej 
wyczuwało się już przed je] wykry- j 
ciem, s sygnałem alarmowym były za 
maaby bombowe na izby denazyfikicyj ; 
ne.

Niestety, sabotaż gruntownej akcji 
dehazyfikacyjnej, wreszcie też niezga 
da i  brak jedności wśród partii demo

Na skutek interpelacji w brytyj­
skiej Izbie Gm n w sprawie go itra- 
iow niemieck ch opublikowano, że w 
obozach niemieckich w Wielkiej Bry­
tanii przebywa obecnie 3 marstaiio-w, 
IBi generałów oraz 1 i admirałów nre 
mieckich.

Wielka Brytania jest obecnie w kło 
pocie, co z tymi dygnitarzami byłej 
Rzeszy hitlerowskiej uczynić. Prawdo 
podobnie jednak zostaną oni, podob­
nie jak wielu innych, wypuszczeni na 
wolność 1 powrócą do swego kraju.

CO PISZĄ NIEMCY O WYKRYCIU
PODZIEMNYCH ORGANIZACJI •

i
Zdemaskowanie sprzysiężenia hitle­

rowskiego wywołało w pismach nie- i 
mieckich szereg artykułów, których 
auterowie teraz dopiero przystają, że 
niebezpieczeństwo hitlerowskie jest 
wciąż jeszcze aktualne, ..„Nachteky 
press“ zastanawia się nad tym, dla­
czego oficerowie SS i fanatycy hitle­
rowcy ale znajdują się tam, gdzie po

G e n e ra ło w ie  n ie im e ? e y  w A n g lii

Co sie aziej s w Niemczech?

I ł o w o  p o l s k is  Nr. js  sir. i

Hswe „ m s ź  iw33cl,ł
otwierają się przed

Polakami tu W. Brytanii
LONDYN (obsł. wł.). — W

ewiązku z propozycją rządu bry­
tyjskiego, by zatrudnić Polaków, 
przebywających w; Wicjkitj Bry­
tanii w kopalniach iugielskieh 
S00 Polaków ze Szkocji wyjedzie w 
najbliższym czasie do południowej 
W alii, gdzie odbędzie l-miesięczne 
przeszkolenie. Rząd brytyjski w 
dalszym ciągu zachęca Polaków do 
zgłaszania się do pracy. W  związ­
ku * tym zostały wydane ulotki — 
dobrze płatna praca dla męż- 
9»yzn.

Rzecznik rządu brytyjskiego o- 
ffrwładczył w Izbie Gmin, że mo- 
iliwym jest zatrudnienie Polaków 
przez, angielskich- fermerów,.:

Tajemn c ze  bomby
LONDYN (A P I) Tajemnicze bom­

by, które' zostały wyrzucone wczo­
raj przez morze na wybrzeżu 
Yorkshire, uważane są na ogół za 
próbki „nieznanej broni niemiec­
kiej". Korespondent „Daily Graphio" 

j pisze iż bomby te zawierają 40 deto­
natorów w  kształcie cygar o kolorze 

1 aluminium

JEROZOLIMA (A P I) — Imi­
granci żydowscy udający się do Pa­
lestyny na pokładzie sta ku „Ar- 
loserojjl1 zbuntoicali się dziś- p¥Żći-'\ 
citcko zatrzymaniu statku przez 8 
kontrtorpedowców brytyjskich, 8 
marynarzy brytyjskich ■ zostało 
schwytanych i rozbrojonych przez 
imigrantów, 6 spośród nich urato- j 
wało się skacząc do wody. Anglicy 
uśmierzyli bunt przy pomocy bomb | 
łzawiących. Pomimo nadzoru ze 
strony brytyjskiej okręt z imigran­
tami zdołał podpłynąć dó wyhrze- : 
ża ITaifyi wysadzić na ląd 100 pa-

Polska Z3irasz3iia
ui sprauiie cieśniny Korfu

NOW Y JORK (API.). — .Rada 
Bezpieczeństwa przyjęła 8 głosa­
mi przy 3 wstrzymujących się 
(ZSRR, Polska i Syria) propo­
zycję australijską w sprawie u- 
tworzenia komisji dla zbadania 
incydentu w cieśninie Korfu,

W  skład komisji wejdą przedsta 
wiciele Australii, Kolumbii i  Pol­
ski.

Ra widowni
p e ! i / y c z n a |

sa żerów', ci jednak nie zdołali do­
trzeć do miaś*a, gdyż zostali na- 
tyehłńiaiśt id trzymani przez woj- 

' rśkó bśytyjskveż - ł

p o l i t y k a  A n g l i i

Jak wynlgda kolonialna

Tłumacząc ten krok Anglii min. 
Hynd oświadczył, że eksport stre­
fy brytyjskiej nie osiągnął zamie­
rzonego poziomu.

Kapitał obrotowy był więc nie- . 
' zbędny dla rozpoczęcia w Niem- 
I ezech wywozu i przywozu towar 
i rów. Dzięki połączeniu strefy an- 
| gielskiej i amerykańskiej wzmo­
że się życie gospodarcze i han­
dlowe w Niemczech. ,

W  dalszym ciągu poruszono 
sprąwę wychodźców z krajów so­
juszniczych. Rząd brytyjski o- j 
świadczył, że z ogólnej liczby 3 
milionów wychodźców 2.700 tys. i 
powróciło już do swoich krajów. 
Jeśli ‘chodzi o pozostałe 300 tys. 
rząd brytyjski musiał zwrócić się 
do nich o odpowiedni wkład pracy

Z uwagi na doniosłość ogłoszenia aktu amnestii w życiu politycznym, 
wzywamy wszystkich obywateli do jak  najliczniejszego przybycia na ze­
branie. >

Wojewoda Wrocławski < poseł na Sejm Ustawodawczy

mgr STANISŁAW PIASKOWSKI
Prokurator Sądu Apelacyjnego we Wrocławiu

d r  W I K T O R  G A J E W S K I

Na zebraniu przematuiać będą;

uj spratuie A M N E S T I I
WIELKIE mmi LW OiM SYJUE

w  sali Teatru Miejskiego we Wrocławiu

Qi sią me ma ą
c zy m  m artw ić

-MONTE - CAR1.0 (obsł. wł.). — 
Prawodawcza Rada K s’ęsŁwa Mo­
naco zbierze się wkrótce, by usta­
lić datę oficjalnego przerwania 
działań wojennych z - Niemcami. 
Monaco wypowiedziało Niemcom 1 
wojnę w dniu 3.9.1939. Obywatele 
tego małego państwa, znajdujące­
go Sie na Eivierze, służyli w armii-

LONDYN (obsł. wł,). —  Izba 
Gmin przyznała Wczoraj nadzwy­
czajny kredyt w wysokości 39 m i­
lionów funtów na wydatki w bry­
tyjskiej strefie okupacyjnej N ie­
miec i  Austrii.

39 mil. funtów kredytu
p r z y z n a n o  strofie biyiyisfeiej iiism ec

V - • • •• - -• •

Komisja Popularyzaęjj Prawa
‘ iv przj| Sądźle Apelacyingni we Wroclaiulu i
organizu:e w  dniu 3 marca 1947 r. o godz. 16

LO ND YN (API). Brytyjski Naro­
dowy Zw. Górników powiadomił 
prem. Attlee i innych członków 
Nadzwyczajnej Komisji Rządowej 
do spraw węgla, że związek zamie­
rza utworzyć specjalną organizację,

HAM BURG (A P I) —. Sytuacja 
aprowizaeyjna i handlowa w Ham­
burgu uległa w ciągu ostatnich kil­
ku dni dalszemu pogorszeniu.

Katastrofalny hrak węgla spa­
raliżował ruch pociągów na węźle 
hamburskim. Na terytorium bry­
tyjskiej i amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej stoi w chwili obecnej na 
różnych liniach 300 zablokowanych 
pociągów. Uruchomienie ich jest 
niemożliwe ze względu na całkowi­
ty brak węgla. Większość fabryk i 
zakładów przemysłowych przerrrą- 
la pracę. Elektrownia hamburska 
pracuje zaledwie kilka ‘godzin dz'en . 
nie. Domy ogrzewrane prądem elek-1 
trycznym nie są już opalane od 2 
tygodni. W  nocy miasto tonie w 
mroku.

Nowa fala chłodów stała się 
przyczyną zamrożenia całego ru- .

Anglia wzywa gmkśi
do powrotu do kopalń

żywnościowych. Zapas węgla yf 
Hamburgu przy oszczędnym gospo­
darowaniu może wystarczyć zale­
dwie na 3 dni. Dziś w godzinach 
wieczornych w Berlinie odbędzie 
się narada kierowników adrnini- 

] stracji anglo - amerykańskich stref 
, poświęcona tym sprawom. Wezmą 
I w niej udział generałowie Clay i Ro 

bertson.

chu w porcie. Od kilkunastu dni 
ani jeden statek n‘ie wydostał się 
na pełne morze. W  chwili obecnej 
powłoka lodowa pokrywa wody mo­
rza Północnego na przestrzeni 30— 
70 km od wybrzeża. Ludzie mogą 
bez narażenia życia przechodzić z 
wyspy Saharheern na Triselicn.

Brak transportów spowodował I 
wyczerpanie zapasów produktów

309 p s c ia g iw  n ik n ę ła  na liniacb ko le jo w ych  w Eleosczeck

Hstasirolo veM  0 M eCo dzień niesie?

D żu m a  is m ia s t  V t
Wielki rozgłos przed ostat­

nią wojną światową uzyskała 
sobie książka Brunona Jasień­
skiego pod tytułem: „Palę Pa­
ryż". Treść je j przedstawia się 

i mniej więcej następująco:
1 Młody, francuski robotnik 

Pierre, który był ofiarą syste­
mu społecznego panu jącego w  
przedwojenne,: Francji, knuje 
straszliwy plan zemsty. Uzy­
skuje on po dłuższych stara­
niach pracę w  wodociągach 
miejskich, wykrada z labora­
torium chemicznego probów­
kę z bakteriami dżuray i w le­
wa je j zawartość da przewo­
dów wodociągowych.

Plan jego realizuje się ze 
straszliwą systematycznością. 
Paryż zastaje odcięły od świa 
ta kordonem wojsk, aby za­
pobiec dalszemu r 5zszęrzaniu 
się epidemii .Na kartach książ 
ki spotykany straszliwe opi­
sy powolnego konania całego 
społeczeństwa Paryża, które 
skazane jest na zagładę, nie 
otrzymując znikąd poraocv. W 
obliczu straszliwej tragedii za 
łamaje sie cały SHienawidzo- 
ny przez łóerre a sysrem kapi­
talistyczny, system oparty na 
wyzysku i krzywdzie, aż wre­
szcie człowiek wyzw la się z 
wszystkich naleciałości daw- i 
nego świata i przeradza sie w  ; 
istotę doskonałą. Niestety, d iie 
je  się to wszystko zbyt późna. 
Dziesięciu sprawiedliwych ńie 
uratowało, nowoczesnej Sodo­
my — Paryż mj.tsi zginąć.

Bruno Jasieński nie spodzie 
wał się zapewne; że jego 'prze 
widywonia znajdą się tak bli­
sko realizacji. Kshżka, opar­
ta na fantazji która była 
tłem przewrotów socjalnych, 
przypominała nam jedrnie 
wiele sensacyjnych powieści i 
filmów szpiegowskich, opar­
tych na podobnej fabule. Nikt 
jednak nie przenosił ich ni­
gdy z kartek książki i ekra­
n ów  'k iń i na griint 'codzien­
nego życia. Nikt, za wyjątkiem 
Niemców.

Losy Paryża miał podzielić 
Londyn i Waszyngton. Jak do 
wiedzieliśmy się niedawno, 
bezrobotni hitlerowcy projek­
tow ali- przesz*:; jglfewdiife'* dó 
tych obu miast zarazków dżu­
my i pryszczycy. Niemcy są 
pedantyczni i dokładni, to też 
obliczyli sobie już naprzód io  
kładnie, ile łudzi, mikrobów? i 
czasu potrzeba na zniszczenie 
obu metronoiii świata. Jeden 
agent niemiecki miał się zająć 
zadżumieniem 12.000 ludzi. Każ 
dy z zarażonych miał z kolei 
zarazić dalszych 100 ludzi, co 
dawałoby w wyniku 1.300.600 
ludzi dziennie.

P ian y ; niemieckie, chcemy 
wierzyć, zostały udaremnione 
przez ostatnią akcję „Soieetion 
Board", którą przeprowadzono 
w  całych Niemczech.

Pomimo to na eałeni 
świecie leży w sika odpowie­
dzialność daiszf j  czujności wo 
bee Niemiec. Podziemie nie­
mieckie nie ulegnie łatwo li­
kw idacji Ma _ ono w  ręku 
broń gorszą stokrotnie od 
wszelkich broni odwetowych, 
od największych nawst bomb 
atomowych.
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dzić, że żaden z nich mimo przysło­
wiowej organizacji niemieckiej nie 
doprowadził do poważniejszych za­
burzeń w  życiu wewnętrznym hitle- 

I rowskich Niemiec, mimo nadarza- I jących się wspaniałych okazji. Nie

1 musimy tego żałować. Jakikolwiek 
udany przewrót w  Niemczech spo­
wodowałby tylko dojście do władzy 

: tych samych ludzi, którzy jednak 
mogliby wytargować znacznie lepsze 
warunki pokoju. W  rezultacie Niem 
cy pozostałyby bez zmian, a pokój 

' byłby tylko zjawiskiem sezonowym.
Nasuwa się jedynie obawa w  świe 

: tle ostatnich aresztowań w  Niem- 
] czech, czy Niemcy nie umieją o w ie­
le skuteczniej organizować swój 
ruch podziemny podczas okupacji, 
ale tym razem okupacji zwycięzców 

, tej wojny. W  tym świetle wszystkie 
wojenne próby „przewrotu" zakra- 

| wają na farsę, organizowaną przez 
grupy tchórzliwych karierowiczów, 

i ale w  żadnym wypadku nie przez 
j bohaterów narodowych.
| Nie możemy się w  dalszym ciągu 
; doczekać poprawy „Wałbrzycha". 
Jak to już zaznaczyliśmy, wydawa­
nie tygodnika w  formie pisma co­
dziennego wychodzi mu fatalnie na 
niekorzyść, do czego dołączają się 
jeszcze wytłumaczą'.ne dziś warun­
ki techniczne. Spodziewamy się jed­
nak, że „Wałbrzych", o ile chce uzy­
skać pewne oblicze i barwę i zreali­
zować swe ambitne plany, prędzej 
czy później osiągnie lepszą formę. 
Osobiście pragnęlibyśmy, aby to się 
stało jak najprędzej.

LESZEK GOLINSK1.

a nigdy od akademickich dysput, 
toczonych na łamach czasopism.

W  ciągu dwudziestu lat drugiej 
] niepodległości karmiliśmy się tylko 
słowami. Trzeeia niepodległość mu- , 
si przynieść nam realne fakty. Dla- I 
tego też chcemy ł czekamy na „da- ( 
ninę wysiłku twórczego, na rozbu -1 
dowę duszy mieszkańca tych ziem", i 
choć nie wyobrażamy sobie dobrze, j 
w  jakiej formie ta danina zostanie 

1 złożona. Dla nas mimo wszystko 
najsłuszniejszą daniną jest w łaśnie' 
Danina Narodowa. Widzimy bow iem ; 
przez je j pryzmat nie tylko nowe 
kominy fabryczne, ale też uśmiech- : 
niętego, zadowolonego człowieka,! 
który może wieczorem wyjść r.a 
spacer oświetlonymi ulicami Wroc- 

’ ławia, który wie, że jego dom j. st 
j jego własnym domem, a jego przy- 
I szło.ść jego własną i niezachwianą 
przyszłością. j

Pomimo tego jednak wdzięczni je 
steśmy „Odrze", że rozpoczęła, jak i 
się spodziewamy, serię artykułów j 
na ten temat. Chodzi tylko o to, by | 
temat ów nie zagubił się w  gmatwa 
ninie słów, które pięknie brzmią dla 
ucha, ale nie przynoszą nic ponad 
to.

Ostatnia „Polska Zachodnia" przy 
nosi ciekawy artykuł Egotia Naga- 
nowskiego „Czy w  Niemczech isł- 

I nial ruch oporu". Opierając się na 
| sprawdzalnych faktach, autor rzu­
ca światło na nieznane dotychczas 

1 kulisy t. zw. spisków niemieckich, 
j które w  rezultacie za wyjątkiem 
niepotrzebnych ofiar nie dały żad­
nych rezultatów. Wystarczy stwłer- 1

Wszystkie te trzy grupy dzieli jesz­
cze ogrom nieporozumień, wyro­
słych z diamentralnie innej psychiki 
z krzywd, dokonanych w  pierwszym 
okresie po wyzwoleniu, z błędów i 
omyłek pierwotnej, spontanicznej 
niejako repolonizacji. Wieś i mia­
sto Ziem Odzyskanych żyje w  zu­
pełnie innych wymiarach, niż te,

; które narzuca im p. Kazim ierz Herz. 
j Czy „duch kresowości zachodniej"
■ potrafi te trzy grupy skomasować 
w  jedno, świadome swych celów i 
znaczenia społeczeństwo? Czy za­
miast pisać w iele pięknie brzmią­
cych słów nie łatwiej i nie prościej 
przyjrzeć się warunkom życia spo­

łeczeństwa Ziemi Lubuskiej, Wroc- 
: ławia i Szczecina i starać się wyple- 
I nić wszystkie krzywdy i niesprawie- 
. dliwości, zachęcić do pracy, piętno­
wać zło, a pochwalać zasługi? Może  ̂
z perspektywy rodzinnego miasta • 
p. Herza wygląda to wszystko ina­
czej. M y tu, we Wrocławiu, Szcze­
cinie czy Gorzowie, traktujemy ca­
łą sprawę znacznie prościej i bar­
dziej bezpośrednio. Dla nas stwo- 

' rżenie nowego społeczeństwa kreso­
wego uzależnione jest w  pierwszym 
rzędzie od ostatecznego ustałeuia 
granic zachodnich, by znikł wresz­
cie „kompleks tymczasowości od po­
prawy warunków życia i bespieczeń 

! stwa, od sprawnego fuiscjonewania 
] pociągów i tramwajów, od szybsze­
go nadania aktów własności, od 
zrównania wszystkich wobec prawa, 
od oddania zweryfikowanym autoch 
tonom ich gospodarstw, od budowy 
nowych szkół, domów społecznych,

I terialnymi śladami i pomnikami 
i polskiej przeszłości każdą zachowa- 
! ną przy życiu polską duszę tej zie- 
] mi“ ... lub „Nasz uczuciowy stosunek 
do ziem odrzańskich przełamała o- 
krutnym ciężarem obcości sie- 
demsetletnia przeszłość. Można ją 
przebyć łatwo w  jakimś cudcwnyra, 
natchnionym chyba z posiewu krwi 
przodków promieniującym olśnieniu, 
w  jakimś atawistycznym powidoku, 
w  jakim objawiającym prawdę od­
czucia skrócie psychicznym..." —  nie 
wyjaśniają ani w  minimalnym stop 
niu zadań, które mamy tu wypełnić. 
Nie neguję, powtarzam jeszcze raz 
słuszność koncepcji artykułu p. K a ­
zimierza Herza. Potrzeba sprecyzo­
wania nowego społeczeństwa kre­
sowego jest dzisiaj kwestią palącą, 
ale nie rozwiąże się jej napewno 
przez „żyw iołowy import twórczej 
krw i", ani „natchnionym posiewem 

| krw i przodków". Są to sprawy o 
w iele prostsze i trudniejsze zara­
zem. i

I Społeczeństwo polskie na Zie- j 
miach Odzyskanych składa się z 

1 trzech zasadniczych grup, o których 
| pisaliśmy już w  artykule „Na Zacho 
j dzie są zmiany". Grupami tymi są 
repatrianci, osadnicy i autochtoni,

Redakcja „O dry" zaopatrzyła ar- , 
tykuł Kazimierza Herza „Duch kre- I 
sowości zachodniej" komentarzem, 
sugerującym ożywioną dyskusję na j 
temat problemów, poruszonych 
przez autora. Zaproszenie to zmusza 
nas do zajęcia stanowiska. Może my 
limy >się w  naszych sądach: pisać 
będziemy jednak tylko o tym. co 
widzimy z perspektywy Wrocławia.

Kazimierz Herz pisze w  swoim 
artykule: „Przebudować postawę
duchową Polaka w  obliczu donio­
słych przemian historycznych, w 
obliczu wielkiego, niedocenianego : 
pod względem wychowawczym, po­
wołania narodowego odzyskanych 
Ziem Zachodnich —  to nie roman­
tyzm złudnych, patetycznych unie­
sień, lecz trzeźwy realizm".
* Daremnie szukamy jednak .ego 
„trzeźwego realizmu" w  całym ar­
tykule. Poruszone przez autora spra- , 
wy są niewątpliwie słuszne i donio­
słe. Pisało się już o nich wiele, ale 
zawsze w  ten sposób, od którego 
nie odstępuje p. Kazimierz Herz ) 
Takie zwroty, jak żywiołowy import 
twórczej krw i polskiej na wypalo- i 
ne ogniem nienawiści rasowej tere­
ny, to misyjna, eksploracyjna w y­
prawa wygrzebująca wraz z  ma-

z naszego okna...

„Duch kresowości”
Ziemie Ocl&yókane w praóie

cenne, że w międzyczasie zaogniły 
się znacznie stosunki w pobliskim 
Egipcie.

Zasieki i barykady
UJ »Beviiigradzie«

Walka potoczyła sę więc zupeł­
nie jawna i otwarta. Statki z nie­
legalnymi emigrantami żydowski­
mi wysyłano na Cypr, urzędnicy 
brytyjscy przechadzali się ulicami 
Jerozolimy w asyście silnych poste­
runków wojskowych, nowoczesny 
„Bevingrad“, jak.nazywają Jero­
zolimę Żydzi, pocięły we wszystkich 
kierunkach podwójne rzędy zasie­
ków i barykad. Wielka Brytania 
zezwoliła ostatecznie na przepiso­
wą emigrację 4 tys. Żydów miesięcz 
nie, stwarzając jednocześnie takie 
warunki życia w samej Palestynie, 
że wielu z nich wyraziło chęć po­
wrotu —  do Niemiec.

Znaki zapytania
W  rezultacie Anglia zdecydowa­

ła się przekazać całą sprawę ONZ 
pod groźbą przymusowego podzia­
łu Palestyny na 2 państwa — ży­
dowskie i arabskie. Ale i ta decy­
zja nie była jej widocznie na rękę, 
skoro czytamy w * ,^Janchester 
Guardian?*: „Bevin spodziewa się—  
być może — iż Arabowie ! Żydzi, 
zdając sobie sprawę, ile momentów 
niewiadomych kryje się w ONZ, 
zechcą zmienić decyzję i przyjmą 
projekt rządu brytyjskiego. Ale je­

że li nie przyjmą? W  takim razie 
rząd będzie się musiał zwrócić do 
ONZ. Ale przecież sesja będzie do­
piero we wrześniu, co ma być więc 
do tego czasu? Wojna? Czy też ja- 

1 kiś stan napół wojenny między 
Wielką Brytanią, a. Palestyną? A  
kiedy sprawa znajdzie się na fo­
rum ONZ, to wtedy co? Czy popro- 
stu będziemy prosili o zwolnienie 
rządu brytyjskiego z dotychcarsó- 
wyćh funkcji? Jeżeli zgromadzenie 
plenarne ONZ będzie mogło znaleźć 
inne mocarstwo, chętne do objęcia 

i mandatu, to może i nie byłoby naj- 
I gorsze.(! ) Ale przypuśćmy, że nie 
j znajdzie! Czy wówczas Anglia po­
zostanie w Palestynie bez określo­
nego kursu politycznego, czy też 
Brytyjczycy będą zmuszeni wynosić 
się z tego kraju?"

W  tym układzie okoliczności pro­
blem palestyński z każdym dniem 
staje się bardziej drażliwy i grozi

(dalszy ciąg na s ir„ h-ej)

; danie ludności żydowskiej specjal­
ny korpus wojskowy żydowski pod 
własnym sztandarem i dowódz- 

. twem, korpus ten jednak nie został 
, wprowadzony do akcji. Anglicy sa­
mi nie mogli nadzorować Palesty­
ny, chcieli wobec tego uczynić to 
przy pomocy Arabów. Palestyna o- 
znaczała dla Wielkiej Brytanii nie 
tylko kontrolę rurociągów nafto­
wych, ale także dogodną bazę ma­
rynarki wojennej na Bliskim 
Wschodzie i zabezpieczenia kanału 
Suezkiego, co było tym bardziej

! wszelkiej pomocy. Poszczególne 
; grupy polskie zgłosiły swój akces, 
oświadczając, że posiadają zama- 
gazynowaną broń (nb. na Węg- 
grzech zakupywano nielegalnie du- 
że zapasy broni, którą przemycono 
do Polski dla ruchu partyzanc­
kiego).

Na dzień 17 października 1944 —  
projektowany był na Węgrzech j  
strajk powszechny i wybuch po w ' 
stania. Na skutek jednak pewnych 1 
błędów organizacyjnych — faszyści j 
węgierscy nilazgwcy z pod znaku 
powieszonego w  roku ubiegłym Sza 1 
lasiego) opanowali władzę i za­
mach stanu się nie udał. Nastąpi- 

, ły znowu masowe aresztowania i j 
dopiero wkroczenie Armii Czerwo-| 

' nej po 10-dniowym oblężeniu Buda- 
; pesztu, przyniosło wyzwolenie.
! Natychmiast po wyzwoleniu poi- 
j śkie koła postępowe nawiązały 
! kontakt z lewicą węgierską. Na 
łamach redagowanego przez Sza- j 
kasist Arpad organu socjali-] 

■ stycznego „Nepszara" oraz innych 
j pism lewicowych, sprawy polskie 
l znalazły miejsce poczesne. Nowe 
) Węgry, porzucając dawny swój fe- 
ndalny ustrój —  zwracają się z 
serdeczną przyjaźnią ku nowej 
Polsce.

JAN KRZYSTAŁOW ICZ.

wódcy lewicy węgierskiej, których 
nie zdołało pochwycić w pierw-; 
szych godzinach po agresji szaleją­
ce w Budapeszcie Gestapo — za­
konspirowali się. Postanowili oni 
natychmiast przystąpić do organi- j 
zowania podziemnego t.zw. Frontu 
Węgierskiego, który miał zjedno­
czyć wszystkie siły antyniemieckie.

„Front Węgierski-'1 przygotowy­
wał powszechne powstanie anty­
niemieckie, mające na celu zaata­
kowanie garnizonów okupacyjnych 
i linii komunikacyjnych, prowa­
dzących. przez Węgry.

W  akcji tej podziemie węgierskie 
liczyło na dzią pomoc ze strony Po 
laków, którzy od wielu lat specja- j 
lizowali się w akcji konspiracyjnej. ,

To też Szakasits Arpan porożu-. 
miał się z tymi z uchodźców pol­
skich, którzy zakonspirowawszy sięj 
uniknęli aresztowania przez Gęsta- j 

, po (czołowych przywódców poi- j 
| skich z socjalistą Henrykiem Sła- 
i wikiem, Niemcy aresztowali i wy­
wieźli do Mauthausen, gdzie ich 
stracili.

j Łącznikiem między Frontem Wę 
gierskim a polskimi uchodźcami' 
był pewien młody ksiądz polski, 

i który zakomunikował, że w chwili 
! wybuchu powstania przywódcy u- 
: chodźców polskich udzielą Węgrom

Budapeszt, w  lutym. 
W  prasie węgierskiej pisze się o 

sprawach polskich. Ostatnio głoś- 
I ne było stanowcze wystąpienie so- 
* cj a listów węgierskich, popieraj ą- 
I cych sprawę zachodnich granic 
j Polski. _ _ i

Rewelacją ostatnich dni jest wy­
wiad ogłoszony na łamach „Magy-, 
ar - Lengyel Kurir" z przywódcą ' 
socjalistów węgierskich, wybitnym 
dziennikarzem Szekasits Arpad 
na temat współpracy postępowych 
kół polskich i węgierskich już w  
czasie wojny. •

Wywiad ten jest poniekąd doku-! 
mentem historycznym, świadczą­
cym, że postępowe koła polskie 
prowadziły czynną akcję antynie- 
miecką nie tyiko na terenie kraju, 
ale i na terenie okupowanych 
przez Niemców Węgier, współdzia­
łając z antyniemieckimi elementa­
mi madziarskimi.

PODZIEM NY j
„FRONT W ĘGIERSK I*  

Przywódca socjalistów węgier- 
i skich oświadczył w wywiadzie, że 
| w dniu wkroczenia wojsk niemiec­
kich na Węgry 19 marca 
przeprowadził rozmowę ze znanym 
przyjacielem Polaków, obecnym, 
ministrem odbudowy dr. Antallem, J  
na temat akcji podziemnej. Przy-'

Wiele się mówiło i pisało w o- 
•tatnieh czasach o sojuszu gospo- 
darc.ym i wojskowym engło-ame­
rykańskim. Na sojusz ten W all 
Street i Biały Bom patrzyły z dwu 
przeciwległych biegunów. Dla Sta­
nów Zjednoczonych oznaczał on dal 
<!?y, może już ostateczny etap całko- ] 
witego uzależnienia Wielkiej Bry- i 
tanii od Stanów, dla Anglii ozna­
czał on ostatnią próbę wzmocnienia 
swego stanowiska w Europie i w j 
dominiach. Obie strony chciały nie­
wątpliwie wyciągnąć jak najwięk­
sze zyski z całej sprawy.

Wielka Brytania
i kapitalizm US\

Zoanaem francuskiego dziennika 
Aurorę*', układ ten ma rzekomo 

przewidywać całkowite zlanie źró­
deł finansowych, gospodarczych i 
wojskowjeh obu państw. Głównym 
jego zadaniem ma być ochrona in­
teresów obn państw.

Komentując ten układ dziennik 
Scios  Chronicie“  pisze między in- 
aymi: „Wielka Brytania i  Stany 
Zjednoczone pośpiesznie uzupełnia­
ją plany współpracy na lądzie, mo­
rzu i w powietrzu. Siły zbrojne obu 
państw, wyszkolone pod standarto­
wym systemem, będą mogły przystą 
pić do akcji (?) natychmiast pod( 
jednym dowództwem". i

, j ja ily  Worker“  zaś pisze: „W  
ten -sposób przed opinią publiczną j 
-wyłania się powoli fakt, że rząd i j 
władze wojskowe Wielkiej Brytanii 
rozwijają za plecami narodu i bez 
jego konsultacji pewnego rodzaju 
przymierze, które musi głęboko od­
bić się na przyszłości Wielkiej Bry­
tanii i jej niezależnej polityce. Na­
sze siły zbrojne wiązane są dąże­
niami amerykańskiego kapitaliz­
mu".

Stawka na koncepcję 
panarabską

Słowa powyższe nabierają spe­
cjalnego posmaku, jeśli przeniesie­
my je na tło stosunków palestyń­
skich. Jak wiadomo, .Palestyna od 
dłntszego czasu stuła się ogniskiem 
wojny domowej. Zagadnienie żydów 
skie — na pozór — stanowiło cięż­
ki orzech do zgryzienia dla W iel- . 
kiej Brytanii. Tutaj, na gorących j  

piaskach nadmorskich rozegrał się 
na oczach świata pierwszy akt dra­
matu, któremu na imię zmierzch 
Imperium Brytyjskiego.

Wielka Brytania już od dłuższe-

( własna koresponden cja ,J3łowa Polskiego“) .

planowali w roku 19 4 4  — powstanie an^yniemleckia

lo&oinicy
Rewelacje zza kulis wojny

Forytowanie postulatów arab­
skich w Palestynie, która stanowi 
kluczową pozycję na Bliskim 
Wschodzie ,a jednocześnie ograni­
czanie imigracji żydowskiej i świa­
dome hamowanie jej rozwoju go­
spodarczego wywołało w Palesty­
nie serię rozruchów .i zamachów 
bombowych, których ofiarą padło 
wielu wysokich urzędników brytyj- 

' skich. W  czasie wojny Wielka Bry- 
' tania uformowała na wyraźne żą-

go czasu forytowała zupełnie wy­
raźnie i niedwuznacznie koncepcję 
panarabską. Przy pomocy wielu sa­
modzielnych i ambitnych państe­
wek arabskich spodziewała się An- ‘ 
glia utrzymać w swym ręku jałowe 
pustynio Bliskiego Wschodu, które 
jednak kryły w sobie skarb naj­
większy i najbardziej obecnie ce­
niony —  naftę. Dużą rolę w tej kon 
cepeji Wielkiej Brytanii‘miała ode-! 
grać Turcja.

W  Palestynie toczy się utielka gra między

USA i Anglicj,
w której sjonizm ż y d o t u s k i  i tendencję 
panarabskie są zaledwie... pionkami

na szachownicy

n a fią  płynąca
ZIEMIA



Cieciam

Grypa i Ubezpieczalnia
„Glos Ludu" opisuj: cięż­

kie przejścia pewnej Warsza- 
wianki, która zachorowała na 
grypę. Zamiast położyć się do 
łóżka i leczyć się domowymi 
środkami — uległą namowom 
przyjaciół, którzy skłonili ją 
podstępnie do udania się do 
lekarza Ubezpieczalni.
 Trzeba przecież „amorty­
zować" składki. Niech pani za 
ryzykuje — szeptali jej ludzie 
zwani „przyjaciółmi".

Uległa. Nie bacząc na cho­
robę zawlokła się na ul. Próż 
ną, gdzie, ja się okazało, mie­
szka lekarz, ale sam jest cho­
ry i czeka na innego lekarza 
z Ubezpieczalni, a tylko przez 
lojalność nie dodaje, ile dni 
jnż czeka.

Pacjentkę skierowano na n- 
Iieę Żelazną, jednak okazało 
się że to nie ten „rejon". Trze 
ba maszerować na Koszykową. 
Kobiety wiadomo — są uparte 
bohaterka więc nasza, zacięła 
zęby I mimo, że cholera bar­
dziej ją trzęsła, niż grypa, szta 
mężnie dalej.

Na Koszykowej lekarz przy­
jął ją bardzo uprzejmie —  
oświadczył jednak, że sprawa 
pacjentki podpada pod kcm- 
petenecję lekarza * ulicy Wa­
reckiej.

Na ulicy Wareckiej rzeczy­
wiście widać, że Ubezpieczal­
nia, bo na schodach czeka 
mnóstwo smutnych ludzi. Pa­
cjentka zdobywa się na odwa­
gę i dzwoni. Otwiera posłu- 
gaczka, która oświa i ; a że 
chorej nie wpuści, bo teraz 
sprząta się. (Jest godzina 1? 
w  południe). Trzeba czekać 
na mroźnej klatce schodowej. 
Szczęście, że wszyscy czekają­
cy klęli siarczyście, dz-ęki 
czemu mróz siarczysty nie da­
wał się tak we znaki i czeka­
nie do godziny drugiej jakoś 
raźniej przeszło.

Po pewnym czasie lekarz 
przyszedł i wziął w obron? po 
sługaczkę oświadczając że po 
siada ona rzadko spotykany w  
naszym społeczeństwie zmysł 
porządku i że ,1*b nie po­
sprzątane" to nie ma prawa 
nikogo wpuścić do poczekalni.

Lekarz byl bardzo uprzej­
my. Obejrzał, puknął gdzie 
trzeba, zapisał lekarstwa i o- • 
świadczył, że grypa diużej nie 
potrwa niż trzy dni. Gryp* 
jednak trwa dalej. Może dla­
tego, że pacjentka —  odbyła 
ów „spacer po Warszawie".

Czyżby jednak nie dało 
się w naszej Stolicy uspraw­
nić działania Ubezpieczalni? 
Przecież gdzieindziej jest zu­
pełnie inaczej-.

Z. GROT,

odpowiedniej postawy wobec no­
wej rzeczywistości.

A jednak nauczyciel powinien 
mieć stosunek pozytywny wobec 
„łagodimj retcolucji“. N ie wolno 
bowiem — jak stwierdza „Pol­
ska Zbrojna** wychowywać mło­
dzież na pożytcce partyjnych «- 
razów i niechęci“. Wiarę w 
przyszłości można budować tyl­
ko na optymizmie i entuzjazmie.

Ze tczylędu na wielkie zróż­
niczkowanie środowisk trudno 
jest icpłyicać na odpowiednie 
oddział yicanie środowiska do­
mowego. Pewną jednak jest rze­
czą, że żadna matka nie chce 
mieć syna mordercy czy brato­
bójcy.

W ielka rola przypadła orga­
nizacjom młodzieżowym. Muszą 
one zerwać z izolaejonizmem or­
ganizacyjnym, zasklepieniem się 
w ćwiczeniu w jednej tylko 
sprawności, a natomiast przejść 
należy do zainteresowania mło­
dego człowieka cierpieniami i  
radościami całego Narodu. Aby 
zawsze słyszał tętno narodowego 
serca, aby już od wezesnej mło­
dości czuł się twórczym człowie­
kiem w swym narodzie.

Najważniejszym jednak postu 
latem jest zgodne współdziała­
nie tych trzech czynników wycho 
wawczych, szkoły, domu i  orga­

nizacji. Z.G.

kierownictwa stronnictwa w in ­
ne ręce.

B. min. K iern ik w swym arty­
kule stwierdza, że gdyby PSL  
przyjęło propozycję bloku wy­
borczego, układ sił w Sejmie 
przedstawiałby się zupełnie ina­
czej niż obecnie, mianowicie:

P O S Ł O W 
jest obecnie magio byó 

PSL 27 210
PPS II®  SS
PPB 11» 88
SL 109 69*
SD 33 44

i SP 1* 23
| IN N I 1S 23

Z n a k i pyiania
nad n ie d zie lą

„Cóż z tego, że zrealizujemy z 
nadwyżką plan trzyletni, że uru­
chomimy porty i  uspławnimy 
Wisłę, jeśli doczekamy się tysię­
cy młodych gangsterów i  ban­
dytów — zapytuje JPolska Zbrój 
na‘* w artykule na temat wycho­
wania dzisiejszej młodzieży.

Jako smutny spadek okupacji 
— otrzymaliśmy spustoszenie mo 
ralne. Jak ternu zaradzić?

Trzy czynniki mają wpływ za­
sadniczy na wychowanie mło­
dzieży: 1) szkoła, 2 ) dom, S ) 
organizacje młodzieżowe.

W  szkole dzisiejszej wycho- 
tDawca nie może jeszcze znaleźć j

C rgan c p z y e j i  P S L
Ukazał się pierwszy numer 

tygodnika „Chłopi i Państwo**. 
Wydają to nowe czasopismo 
społeczno • polityczne b. min. 

■ Czesław Wycech, Jan Dec, Jan 
Domański i  Jan Dębski. Na­
ci* mym redaktorem jest Józef 
N  i-ćko.

Pierwszy numzr przynosi ar­
tykuły b. min. Kiernika, b. min. 
Mytecha i  Jana Deca, którzy 
jak wiadomo stanowią grupę o- 
pozycji wobec polityki M ikołaj­
czyka 10 PSL.

Grupa ta starała się wytłuma­
czyć Mikołajczykowi, że nie da 
się utrzymać „umowy między 
Polakami'* zawartej w Moskwie, 
jeżeli nie zawrze się porozumie­
nia wyborczego ze stronnictwa­
m i robotniczymi.

Starania te nie odniosły skut­
ku, z powodu oporu Mikołajczy­
ka, i.*óry oświadczył, żc nie pod­
pisze umowy o blrk wyborczy, a 
w razie je j zawarcia, poda się 
dc dymisji.

B. min. Wycesh w czasie ostat 
niego posiedzenia Rady Naczel­
nej PSJ^podłał ostrej krytyce 
błędną linię stronnictwa, na sku 
tek której nie doszło do zawar­
cia pokoju wewnętrznego.

Delegat z jasielskiego Madej- 
esyk; wystąpił z wnioskiem usu­
nięcia Mikołajczyka i  oddania

C O  P I S Z Ą  I N N I
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ZIEMIA
naftą płynąca

(dokończenie ze str. S-ej) 
juespouziewanym powikłaniem na 
Blisk.st Wschodzie. Całość wyda­
je się przędę: nemu czytelnikowi 
nierozwikłaną zagadką i pytania, 
które stawia sobie Wielka Bryta­
nia, są pytaniami wielu ludzi na 
świecie.

Spadkobierca 
imperium brytyjskiego

Klucz do jego rozwiązania tkwi 
jednak w innym ręku. Stany Zjed­
noczone w miarę swojej ingerencji 
w sprawy europejskie pomimo po­
zornego izoiacjonizmu, który może 
być nawet wygodny w pewnych wy­
padkach, odgrywają obecnie rolę 
spadkobiercy Imperium Brytyjskie 
go. „Oki merry England" musi się 
z coraz większą bezradnością przy­
glądać, jak pozyskały one sobie po 
październikowej deklaracji Truma- 
na gros narodu żydowskiego, zachę­
conego perspektywami 100.000 emi­
gracji. Sześciomilionowa ludność 
żydowska ma wielki wpływ w Sta­
nach Zjednoczonych na politykę 
Białego Domu i liczą się one z nią 
bardzo poważnie przy wyborach. 
Truman wyzyskał swoją deklara­
cję październikową niewątpliwie w 
celach rozgrywki przedwyborczej z 
Dewey‘em, jednakowoż niemałą ro­
lę odgrywały tu apetyty na naf ę 
iracką i na zmianę posterunku nad 
kanałem Snezkim.

Żydzi i Arabowie — 
pionkami na szachownicy

Pod palmami i cyprysami Liba­
nu toczy się dzisiaj wielka gra, któ­
rej pionkami są Żydzi i Arabowie. 
Stany Zjednoczone umiejętnie po­
trafiły wbić klin w Palestynę i kli­
na tego nie wyciągną dzisiaj Angli­
cy bez zdania mandatu nad tym 
nie tyle mlekiem i miodem, co naftą 
płynącym krajem. Na piaskach L i­
banu rozgrywa się w smutnych po­
wojennych latach cicha tragedia 
wielkiego imperium, na którego 
zgon czeka już zaborczy kapitał a- 
me-T-bąński. W  każdym jednak wy 
Da-W" walka ta nie przyniesie wiel 

koizjóci pionkom wielkiej gry 
— Arabom i Żydom.

L. G.

Mamusiu tylko nie zapomnij kupie 
$

„Świerszczyka!4*
TYGODNIK DLA MŁODSZYCH DZIECI:

» ŚWIERSZCZYK «
DO NABYCIA W  KIOSKACH GAZETOWYCH
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nicy fabryk, biur, urzędów, względ 
nie członkowie partii politycznych, 
związków zawodowych, organizacji 
a nie jak się zdarzało w niektórych 
wypadkach, kiedy to w zastęp­
stwie kilkuset czy nawet kiiku ty­
sięcy osób podpisywały rady za- 

[ kładowe, dyrekcje, albo specjalnie 
wyłonione komisje.

Postulaty 
młodzieży akademickiej

1 Bratnia Pomoc Studentów Uniw. 
i Polit. przesłała nam do ogłosze­
nia tekst następującej rezolucji:

Akademicka młodzież polska U- 
niwersytetu i Politechniki ,we 
Wrocławiu, w ilości 7.200 osób do­
maga się zawieszenia autorskich 
praw niemieckich w Polsce na 
lat 25

Stanowisko nasze uzasadniamy:
a) zniszczenie bibliotek polskich 

ponad 00% ich stanu przed­
wojennego,

b) zawieszenie wszelkiej pracy 
naukowej i wydawniczej na 
lat siedem przez zamknięcie 
nczelni, laboratoriów i za­
kładów graficznych, służących 
celom naukowym,

c) wymordowanie w bezprzy­
kładny sposób olbrzymiej ilo­
ści naszych uczonych ł mło­
dzieży akademickiej.

podciągające się województwo po­
znańskie.

Reszta Miast i Ziem Rzeczy­
pospolitej! Nie dajcie się wyprze­
dzić! Nadsyłajcie rezolucje i li­
sty z podpisami do Zarządu Głów­
nego Polskiego Związku Zachod- 

j niego: Poznań, Chełmońskiego 2.
Niech wielkie mocarstwa, a z 

! drugiej strony Niemcy s:ę przeko­
nają, że wszyscy Polacy jednomyśl 
nie domagają się Traktatu W ar­
szawskiego.

U w a g a :  Zarząd Główny Zwiąż 
ku Zachodniego uprasza, by na. 
załączonych do. rezolucji listach 
podpisywali się wszyscy prac-ow- .

W  związku z akcją P.Z.Z., zmie­
rzającą do zebrania jak naj­
większej ilości rezolucji i podpi­
sów na rzecz ostatecznego zawar­
cia traktatu pokojowego z Niem­
cami w Warszawie, wywiązała się 
między poszczególnymi miastami 
szlachetna rywalizacja.

W  dauej chwili na czele długie­
go spisu prowadzą „głowa w gło­
wę" Kraków, Lublin, Gdynia i 
Pozitsń, walcząc zaciekle o pierw­
sze miejsco, Jeżeli chodzi o mniej­
sze miejscowości i gminy wiej­
skie, przoduje województwo gdań­
skie i lubelskie, ale pozycja ich 
jest „zagrożona" przez forsownie
r  -------------------------------------------------------------------

W  związku z odwilżą, którą ob­
serwujemy, niebezpieczeństwo po­
wodzi staje się coraz bardziej ak­
tualne.

Na terenie całego Dolnego Ślą­
ska działają komitety przeciwpo­
wodziowe, których zp-^niem jest 
przygotowanie ludności terenów 
zagrożonych. Komitety nie tylko 
prowadzą akcy» zabezpieczającą, 
lecz równocześnie czynią- przygoto­
wania ewakuacji ludności zagrożo­
nych terenów.

Dużej pomocy udzieliło wojsko, 
które ustawiło na wszystkich liro-, 
etach posterunki, ponadto przy-

BHkanowice ■—  stan wody
276 cm, temp. pow. —  6 st. 
grubość lodu 45 cm,

W rocław  (Śluza Miejska) 
stan wody 192 cm, temp. pow. 
—  6 st., grubość lodu 43 cm, 

Brzeg Dolny —  stan wody 
284 cm, temp. pow. —  5 st., 
grubość lodu 22 —  42 cm, 

Ściiawa —  stan wody 270 
cm, temp. pow. —  5 st., gru­
bość lodu 22 —  44 cm,

Głogów —  stan wody 260 
cm, temp. pow. —  5 st., gru­
bość lodu 61 —  65 cm,

Krosno —  stan wody 213, 
cm, lemp. pow. —  6 st., gru­
bość lodu 47 cm,

Słubice —  stan wody 228 
cm, temp. pow. —  7 st., gru 
bość lodu 50 cm.

(TEO)

grahóiu. Lilio, Dieii i R n  przodują
Podpisy na r z e c z  tra k la h i p a k a j e w e p  w W arszaw ie

h J O M W
■ k r a  j o i r g  |B \

W ALKA Z PLAGĄ SZCZURÓW. —
Według obliczeń angielskich i amery- 

: kańskich, na Zachodzie jako stałą nor 
! mą przyjmuje sią 1 szczur — na jed­
nego mieszkańca. U nas — ludzie są w 
mniejszości. Jak oblicza SAP, na jed­
nego mieszkańca Polski przypada 8 
szczury. Czyli, że mamy około 75 mi­
lionów tych „.wrogów wewnętrznych", 
których musimy wytępić. Ponieważ o- 
bliczono, że jeden szeżur zjada roczni* 
żywności za 10 złotych prsedwojen- 
nych, przeto wyżywienie szczurów we­
dług obecnej wartości złotego kosztuj* 
nas około 50 — 75 miliardów złotych. 
Jak widać, kwestia zwalczania plagi 
gryzoniów jest ważnym problemem 
gospodarczym. Należy przeprowadzić 
planową akcję „odszczurzania" kraju 
przy pomocy dostępnych nam środków 
trujących.

I WAHANIA CEN. W ciągu lutego za­
notowano dalsze zwyżki cen. Do naj­
droższych miast należy niewątpliwi* 
Wrocław, gdzie cena mięsa wolowego 
podskoczyła w okresie od 1 do 15 lu­
tego o 18 proc. W tym samym czasi* 
w Kielcach i Lublinie wzrost cen mią 
sa wynosił 11 proc. Ceny wieprzowiny 

; utrzymały się na ogół na poziomie u- 
] biegłego tygodnia, zwyżkowały jedyni*
'■ w Krakowie o 6 proc. i Szczecinie o 
5 proc. Najniższe ceny mięsa wołowe- 

j go nótowano w Rzeszowie — 100 zł za 
kg, najwyższe we Wrocławiu i Szcze- 

| cinie 200 zł. Cena mleka kształtowała 
się od 20 do 25 zł w województw!* 
białostockim od 34 — 40 zł na Pomo­
rzu Zachodnim, (ski)

Jakkolwiek nie wolno nam nie 
doceniać powagi sytuacji, ni« 
mniej musimy mieć to przeświad­
czenie, że władze czynią wszys ko, 
ażeby zapobiec niebezpieczeństwu, 
a jeżeli nawet nastanie ono fak­
tycznie, to rozmiary jego ograni­
czyć do minimalnych granic. Na ca 
łym Dolnym Śląsku Komitety prze 
ciwpowodziowe działają spraw­
nie i energicznie.- Przykre jest 
tylko, że dotychczas nie otrzymały 
one odpowiednich fnndhsżńw pie­
niężnych od Głównego Komitetu, 

| co w pewnych wypadkach wpły­
wa hamyjąeo na całość akcji.

i  Na innym miejscu zamieszczamy 
odezwę Wojewódzkiego Komitetu 
Przeciwpowodziowego, ponadto bę­
dziemy stale zamieszczać komuni­
katy, dostarczane nam przez Komi- 

i tet o sytuacji na odcinku pnwo- 
| dziowym. T.T.

brem, Baryczą 1 Kwisą.
Ważną rolę odgrywają zbiorniki 

! retencyjne, zwłaszcza w Odmueho- 
wie, Turawie i Pilichowicach, 
oraz na rzece Bobrze i Bystrzy­
cy. Według dotychczasowych ob- 

; liczeń, sa terenie województwa 
) dolnośląskiego zagrożonych powo- 
I dzią jest 03 miejscowości, w tym 
ważniejsze: Brzeg, Oława, Wroc­
ław, Bródz, Małgoszyn, Ścinawa, 
Głogów i Nowa Sól.

Z leżących nad dopływami Odry 
następujące miejscowości muszą 
przygotować się na niebezpieczeń­
stwo powodzi — na Nysie: By­
strzyca, Kłodzko i Bardo, na rze­
ce Kocabie: Złotoryja, na rzece Bo 
brawie: Wlen i Bolesławiec, o* 

i raz pomniejsze miejscowości, leżą­
ce nad tymi rzekami.

stąpi do rozbijania i kruszenia 
lodów, aby w ten sposób utorować 
drogę przepływowi lodów.

W  tej chwili na Dolnynr Śląsku 
lody na Odrze nigdzie jeszcze nie 
ruszyły. Jeżeli odwilż potrwa kil­
ka dni, to należy się liczyć z rusze­
niem lodów za 5 do 6 dni.

Patrole saperskie nietylko. na 
wielu odcinkach rozsadzają • lody, 
lecz również przeprowadzają pra­
ce zabezpieczające. Mimo tego nie­
bezpieczeństwo na niektórych mo- i 
stach jest duże, ponieważ mosty 
te są prowizoryczne, wybudowane 
przez wojska radzieckie w okresie 
wojny.

Niebezpieczeństwo powodzi za­
graża przede wszystkim ludności 
mieszkającej nad Odrą, oraz jej i 
dopływami: Nysą, Kocabą, Bo-

63 zagrożonych miejscowości

Ludy na Odrze jeszcze nie ruszyły
Na calum Dolnum Slasku działała Komitetu przeciwpowodziowe



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sady

Najbardziej
zniszczone

miasto

W E Z W A N I E
Jako Przewodniczący Wojewódzkiego Komitetu Przeciw­

powodziowego uważam za swój obowiązek przestrzec za­
równo wszelkie władze, jako też ludność miejscowości poło­
żonych nad Odrą i je j dopływami przed niebezpieczeństwem 
mogącej nastąpić powodzi w  związku z roztopami wiosenny­
mi i pochodem lodów. Niebezpieczeństwa lekceważyć nie na­
leży.

Wykazy miejscowości, które mogą być zagrożone, po­
dano do wiadomości powiatowych Komitetów Przeciwpowó- 
ttejowych. Ponadto podane one będą do wiadomości ludno­
ści drogą radiową.

We Y!sjystkich tych miejscowościach'należy natychmiast 
zawiązać miejscowe gminne Kom itety przeciwpowodziowe 
i podać niniejsze tęgzwanie do wiadomości publicznej. Całą 
ludność należy ostrzec i- galecić ,aby już obecnie poczyniła 
potrzebne przygotowania. Należy przygotować czółna, ma­
teriały i sprzęt —  jako też drużyny ratownicze, oraz przy­
gotować miejsce dla "ewentualnej ewakuacji ludności i in­
wentarza. W chwili ogłoszenia alarmu przeciwpowodziowego, 
nawiązać stały kontakt telefoniczny lub posłańcami ^ .na j­
bliższym Urzędem Pocztowym, gdzie będą zarządzone stałe 
dyżury telefoniczne. Zarządzić stale dyżury radiowe, gdyż 
stacja radiowa Wrocław nadaje stałe komunikaty przeciwpo­
wodziowe, codziennie o godzinie 14.30, nadto 8,50 w  ponie­
działki, wtorki i czwartki, a 9.30 w  soboty i 9.25 w  piątki —  
w  okresie alarmowym przez okres całodniowy, jak również 
i w nocy w razie potrzeby.

Dla ułatwienia akcji ratowniczej winny gminy natych­
miast zarządzić oczyszczenie wszystkich dróg kołowych 
z zasp śnieżnych na terenie całego województwa, przy czym 
powołuję się na pismo okólne Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych z 23. X II. 40. (DZ. U. M. Z. O. Nr. 15/46 poz. 230)

Należy na zarządzenie władz wodnych, drogowych i ko­
c o w y c h  udzielić wszelkiej pomocy w zabezpieczeniu i ochro 
nic wałów rzecznych, mostów i przerębywaniu i usuwaniu 
lodu z rzek.

Wykonania tego zarządzenia dopilnują organa: Sta­
rostw, Zarządów Wodnych i Drogowych i  M ilic ji Obywatel­
skiej.

Do akcji należy zmobilizować całą zdolną do pracy lud­
ność i potrzebne środki pociągowe: konie i traktory stacji 
traktorów. W  'końcu Sekcje Społeczne Powiatowych Komite­
tów Przeciwpowodziowych przygotują akcję pomocy dla lud­
ności dotkniętej powodzią zarówno żywnościowej, jak i odzie­
żowej i leczniczej. • p

‘ \  ^  WOJEWODA
(—)  M gr.' Piaskowski

Wrocław, dnia 28 lutego 1947 f.

tu o cmentarz, który podkreśliłby poi 
skosć terenów pogranicznych.

Projekt inż. Ptaszyekiego odpowia- 
| da w zupełności temu zadaniu. Rozpa­
da się on zasadniczo na dwa fragmen 
ty: Pierwszy — to leżący na wyniosło 
ści, doskonale widoczny ze strony nie 
mieckiej, ujęty w zwięzłą tormę jak- 
gdyby sarkofagu — właściwy cmen­
tarz. Z lotu ptaka przypomina kolosal 
ną płytę, poprzecinaną pasmami ście­
żek i zieleni. Z wznoszącym się po 
środku, prostym w formie, ofiarnikierr. 
otoczony dębami, robi wrażenie sło­
wiańskiego uroczyska.

Drugą częścią projektu jest znajdu­
jący się w pewnym oddaleniu od 
cmentarza pomnik - symbol graniczny 
Jest to olbrzynra, 14 m wysoka rz-eź- 

! ba, przedstawiająca Piasta wspartego 
na mieczu, zwróconego twarzą na za- 

| chód. Ogólnie biorąc, projekt nacecho 
j wany zwięzłością i prostotą, daje 
i wspaniały efekt.
I Jeśli idzie o drugi projekt, to jest on 
pomyślany na zbyt wielką skalę. Cman 

! tarz jest w tym wypadku uksztełtowa 
lny w formie gigantycznego amfiteatru, 
któTy obejmuje również plac apelu O- 
bliczony na ok. 80.000 ludzi. Biorąc o- 
gólnie, projekt ten na skutek swego 

i ogromu, nie nadaje się do realizacji.
( Mimo, iż żaden z projektów nie u- 
; zyskał pierwszej nagrody, konkurs po 
zostaje faktem pierwszorzędnego zna­
czenia, świadczy bowiem o tym, że rów 
nież architekci Dolnego Śląska zaczy­
nają myśleć projektodawczo, wybiega 
jąc daleko poza ramy dnia dzisiejsze­

g o .  (Z. P.)
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nycb dla szybkiej Łnferwcncjł, wresz­
cie to, że przeszkolona służba wodna 
przebywająca stale na swoich służbo­
wych odcinkach będzie mogła natych­
miast zapobiegać grożącemu niebez­
pieczeństwu w razie potrzeby.

Kurs w Brzegu Wysłuchało 56-ciu 
uczestników — ukończyło zaś 52-eh.

Organizacją kurzu na miejscu kiero­
wał z ramienia administracji Dróg 
Wodnych ob. inż. Bukowski Bolesiaw 
z Państwowego Zarządu Wodnego w 
Brzegu jako gospodarz Kursu.

Trudności zakwaterowania uczestni­
ków pokonano dzięki uprzejmości tsa- 

: czeinika Państw. Urzędu Repatriacyjne 
* go W Brzegu, ob. Brzezińskiego Jara, 
który umożliwił noclegi, ©raz ob.
Kaczkowskiego Józefa, Dyrektora 

j Państw Gimnazjum, który oddal do 
I dyspozycji Kursu sale wykładowe.

L e p k a
PPR w nowym gmachn

(LT) Polska Partia Robotnicza w Łe 
gnicy Komitet Powiatowy zmienił do­
tychczasowy lokal przy ulicy Skarbo­
wej Nr. 5, przenosząc się do pałacyku 
przy uiiey Lipowej Nr. 5. Nowy lokal 
jest obszerny, wyremontowany i znaj 

I duję Aid V  Asmym centrum Łiiast*.

| Myślą przewodnią organizatorów kur 
su było wciągnięcie do takiej akcji 
cywilnej służby wodnej z powodu nie­
wystarczającej ilości Wojsk Saper­
skich, braku środków komurtżkacyj-

Z inicjatywy Ministerstwa Ko-muni- j 
kacji — Departamentu Dróg Wodnych 
w porozumieniu z Ministerstwem Obro 
ny Narodowej — przeprowadzony zo­
stał w Brzegu n. Odrą na terenie Pań 
stwowego Zarządu Wodnego w Brzegu 
kurs minerski — przeciwlodowy dla 
funkcjonariuszy służby wodnej.

I Kurs przeprowadził I-szy Warszaw­
ski Pułk Saperów w Brzegu pod kie- 

• rownictwem dowódcy ob. płk. Żar- 
I czyńskiego Edmunda,

Zadaniem kursu było teoretyczne i 
praktyczne zapoznanie się uczestni­
ków z materiałami wybuchowymi i ich 
praktycznym zastosowaniem oraz u* 
prawnienie przeszkolonej siużby wed- 
nej do otrzymywania i używania ma­
teriałów wybuchowych w razie g ro -1 

śącego niebezpieczeństwa powodzi. I

Pierwsze wzmianki a Pucku spoty- J 
kamy w dokumencie wystawionym | 
przez księcia Stambora I-go, który 
tym dokumentem przekazuje wieś I 
Puck klasztorowi Cystersów w Oli­
wie. Następca jego Światopełek podno 
si Puck do godności miasta. Roku 1277 
zostaje ustalona w Pucku kasztelanii. 
Po przejściu Pomorza w ręce krzy­
żackie miasto otrzymuje prawo cheł- 
mińskie, a polityka Krzyżaków idzie j 
w  kierunku zwiększenia ilości osadni- i 
ków niemieckich. Dochodzi do tego, że , 
do roku 1564 n ie spotykamy a.ni jed­
nego polskiego nazwiska wśród burmi 
strzów miasta.

Na miejscu dawnego drewnianego 
grodziska książąt pomorskich wybudo­
wali Krzyżacy murowany zamek, z 
którego do dziś nie pozostało żadne­
go śladu.

Ongiś twierdza
i port wojennp

Po odebraniu Pucka Krzyżakom sta ! 
Je się on siedzibą starostwa polskiego 
I jako takie niejednokrotnie jest przez 
królów polskich oddawane w zastaw. 
Pierwszą taką transakcję przeprowa­
dził Kazimierz Jagiellończyk w 1491, 
oddając Puck Gdańskowi za 5.0CO gul 
denów. W zastawie Puck pozostawał 
przez pół wieku. Dopiero w 1516 wy­
dzierżawia starostwo Puckie Stanisław 
Kostka, późniejszy wojewoda Chełmiń 
eki. Od 1552 — 1826 starostami puc­
kimi była znana w naszych dziejach 
rodzina Wejherów. Od nich przejmu­
je Puck Jan Sobieski, który przekazu 
je je Marii Kazimierze. Z rąk rodziny 
Sobieskich Puak przechodzi pod w ia -, 
dzę Przebędowskich, którzy wypłacili ] 
za niego 120 tysięcy guldenów. W ro- , 
ku 1772 Puck dostaje się pod wła- • 
dzę pruską.,

Władysław IV  założył w Pucku | 
port wojenny ora2 Wielką zbrojownię, 
w której składane były wielkie działa 
używane na okrętach 1 wojskach lą­
dowych. Oprócz tego znajdowała się 
tu stocznia, na której budowano jed­
nostki wojenne i  dla żeglugi przy­
brzeżnej . I

Brzeg nad Odr,g

Kurs minersko-przeclwlodowy
d ’a funkcjonariuszy s ie iby  wodne}

Został ogłoszony Wynik konkursu na 
projekt cmentarza - pomnika poleg'ych 
bohaterów I I  Armii W. V. w Zgorzel­
cu.

W wyniku konkursu pierwsze miej­
sce uzyskał projekt inż. arch. Ptaszyc 
kiego. Jak wyżej zaznaczono, chodziło

K ło d zk o
W alka ze śniegiem

W powiecie kłodrkim, ząbkowickim 
bystrzycka 1 innych na Dolnym Ślą­
sku trwa energiczna akcja oczyszcza- 

j nia zawianych śniegiem dróg i szos 
i która przypuszczalnie potrwa ki Iks 
■ dni. W akcji biorą udział brygady ro- 
bctnśfZ? oraz pługi traktorowe.

Na drodze Kłodzko — Wałbrzych za 
spy śnieżne dochodzą do 1.5!) m. unie­
możliwiając przejazd; Kłodzko -- Ny­
sa — droga zawiana, zaspy śnieżne 
wys. 2 m — przejazd niemożliwy; Kto 
dzko — Kudowa — Zaspy 2,5 m, Leg­
nica — Ząbkowice — Nysa — zaspy 
śnieżne 1,50 m, przejazd niemożliwy

(Teo)

Je le n ia  G óra
Kto chce być uczniem 

Marusarza"
(taf) Staraniem Polskiego Związku 

, Narciarskiego w pierwszych dniach 
marca zostanie otwarte w Karpaczu 
szkoła narciarska, pod kierownictwem 
Stanisława Marusarza, z udziałem kil- 

' ku najwybitniejszych narciarzy Zako­
panego. Wpisy do szkoły przyjmuje 
Zarząd Uzdrowiska i PZN w Karpa­
czu. Podziwiać należy niestrudzoną e- 
nergię Marusarza, który zaraz po oięf 
fciej podróży i  Chamo:nx przystąpił do 
pracy nad nc-wym narybkiem narciar­
skim.

W yn iki R o n h r m i  rrchltektoulorsiego
na projekt cmentarza bohaterom II Armii W P

Zgoryelee

rycznych. Omówiono sprawy fachu 
wych wydawnictw. Poruszono rów 
nież sprawę antagonizmów dzielni 
co wych. D la usunięcia takiego na 
stawienia proponowano rozszerzt 
nie działalności świetlic oświato 
wych oraz propagandę kulturalną 
dla odciągnięcia starszej młodzie 
zy od zepsucia. Sprawa zainstato 
wania szkoły w Głogowie była go 
raco dyskutowana, TF tym celu udc 
się specjalna delegacja do Warsza 
wg, aby uzyskać zwolnienie budyń 
ku, zajmowanego obecnie przet 
Pow. Kom. MO. Następna konferen 
cja wyznaczona została w Biało 
brzeziu ńa 12-go kwietnia br. Po 
konferencji odbył się wspólny o 
akid, zakończony miłą wspólną po 
yawędką przy muzyce.

.(BU )

1 również gminy, składając w miarę 
możliwości ofiary.

Wielką rolę w dziele normaliza-' 
cji stosunków odgrywa sprawa na­
dania aktów własności na- mienie 
poniemieckie. Pracują nad tym 
zorganizowane z ramienia tut. U- 
rzędu Likwidacyjnego na terenie 
Głogowa, dwie komisje szacunkowe 
mienia poniemieckiego ruchomego, '

! które już przystąpiły do swych ! 
czynności.

Powstają też nowe placówki go­
spodarcze...

Na ostatnim posiedzeniu Poić. 
Rady Nar. wystąpiono ż wnioskiem 
zorganizowania w Głogowie Pow. 
Kasy Komunalnej. Instytucja luka 
jest na term ie tut. bardzo potrzeb- 
na z uwagi na siedzibę poważnych j 
placówek handUnco-gospodarczych.

...stowarzyszenia polityczne, spo­
łeczne i kulturalne. 31. innymi:

I D o istniejącego Towarzystwa | 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Sławie Śląski''j przybędzie drugie 
Koło tryoź towarzystwa, które w 

! najbliższych dniach zostanie zorga­
nizowany; w Głogowie. 

f Z  uwagi na to, że te Głogowie, 
znajdują się firm y oraz stacja irałe- j 
torów, zatrudniające znaczną i lo ś ć ; 
kierowców pojazdów mechanicz­
nych będzie zorganizowany z ini­
cjatywy ob. Aleksandra Śni id ody —

' stowarzyszenie szoferów w celu o- 
brony interesów fachowych oraz 
szkolenia młodego narybku jak rów­
nież dla podniesienia kultury i  o- 
światy w zawodzie szoferskim.

W  pracach tych nie brak oczy­
wiście i nauczycieli. Oto notatka 
z ich życia:

F TF siedzibie s'kofy powszechnej 
głogowskiej w Brzostowie odbyła 
sie konferencja nauczycieli tut. po­
wiatu. na którą przybyli liczni kie­
rownicy szkół oraz personel pomoc- ' 
ni czy. Nd wstępie odbyła się lekcja 
pokazowa języka polskiego, po 
rzym pod przewodnictwem oh. Dra. 
benta Leona. kier. szkoły rozpoczę- ■ 
ła się konferencja. Głównym tema­
tem była krytyka, dotycząca lekrii. 
pokazowej. TF dyskusji zabierali 
głos insnrktor szkolny oraz liczni 
nauczyciele. Podkreślono brak may, 
obrazów oraz podręczników histo-

a powsiały z materiałów piaszczystych 
naniesionych przez rzeczkę Redę.

W kierunku na północny _ zachód 
od szosy z Kolczyna do Dorlubia znaj 
duje się jedyna na pojezierzu osobli- , 
wość, grota stalaktytowa, do której, | 

I niestety, wejście jest zasypane. O gro 
eie tej krąży legenda, że prowadzi z 
niej podziemne przejście do klasztoru 
w Żarnowcu i do dawnego grodziska 
książąt pomorskich tej miejscowości. 
Z grodziska tego do dziś dnia zacho­
wały się wały i rowy oraz zarośnięty 

i bukami dziedziniec.
I Zatoka Pucka zamknięta jest podwo 
dmym wałem zwanym „Mewia Rura‘‘ , 
który ciągnie się od Kuźnie pod Re­
wę. Zatoka Pucka zwana również Ma 
łym Morzem jest dość płytka i przy 
ostrzejszym mrozie w zimę zamarza.

W  roku 1920 Puck był jedynym por 
tem polskim na Bałtyku. Znalazła w 
nim schronienie nasza Marynarka 
Handlowa i Wojenna co przyczyniło 
się do rozwoju miasta. Stacjonował tu 
garnizon oraz Morski Dywizjon Lotni 
czy. |

Pod względem turystycznym Puok 
przedstawia olbrzymie możliwości za­
równo jak i dla uprawiania sportu że 
glarskiego. W pobliżu znajdują się 
przepiękne obiekty turystyczne jas 
Półwysep Helski, Jezioro Żarnowiec­
kie, Puszcza Darbuiska, Mechowa, Rzu 
cewo, Jastrzębia Góra i inne.

Ciekawą osobliwością nieznaną szer 
szemu ogółowi są niewielkie piaszczy­
ste wysepki leżące w zatoce w odle­
głości około 10 km od Pucka. Porosłe 
są one rzadką i ubogą roślinnością,

Dziś turystyczna mfefseówoeś

PUCK -  dawny port wojenny

Zniszczone w 98 proc. miasto Gło 1 
gów przejawia wiele żywotności ńa 
wszystkich odcinkach swego życia. 
Najpoważniejszym oczywiście zada­
niem, (lo którego wypełnienia robi 
się energiczne przygotowania, jest 
sprawa odbudowy. Pisaliśmy już o 
rejestracji techników budowlanych 
w Głogowie. Oto dalsze wiadomości 
podane przez naszego koresponuea- 

: , ! 
Powiatowy Referat Odbudowy 

przystąpił do zbierania znajdujące­
go się jeszcze na terenie powiatu 
materiału budowlanego. Materiał 
ten zostanie zmagazynowany w no­
wych magazynach budowlanych w 
Głogowie. Wartość dotychczasowa 
materiału jaz zebranego wyąosi o- 
koło 15 milionów zł.

Równocześnie szkoli, się fachow­
ców :

Z  dniem 1 marca br. rozpocznie 
się kilkomiesięczny kurs dokształ­

cający dla fachowców metalowych 
w tutejszej stoczni. Kurs ten zorga­
nizowano staraniem kierownika 
stoczni inż. Szalińskiego.

Wzruszająco wyglądają na tle 
ruin głogowskich wezwania do od- i 

budowy Warszawy:
Istniejący od września ub. roku 

Kom itet Odbudowy Warszawy zre­
organizowano na rfnwo z pewnymi 
Zmianami w składzie osobowym. 
Przewodniczącym Komitetu wybra­
no nadal ob. burmistrza m. Glono­
wa — Władysława Fryszrzyna. K o­
m itet drogą zbiórek zebrał 52.000 Zł 
na odbudowę stolicy. Podkreślić na­
leży z uznaniem poczucie obywatel­
skie Głogowian, którzy mieszkając 
w zniszczonym mieście, odrzut i po­
trzebę udzielenia pomory stolicy. I 
Niemniej przyczyniły się do tego

Wsie
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S k r z y n k i  pocztow e
Z uznaniem należy podkreślić, te 

poczta wrocławska usprawnia z każ­
dym dniem swą działalność. Ostatnio 
m. in. ukazały się na peryferiach pięt 
nie pomalowane nowe skrzynki listo­
we. Ze zdumieniem więc zobaczyłem, 
że jakaś obywatelka trzymając list w 
ręce biegnie do urzędu pocztowego * 
wrzuca list do skrzynki, znajdującej- 
się przy urzędzie, jakkolwiek po dro­
dze minęła właśnie nową skrzynkę.

Zaintrygowany, pytam dlat-zr-go ni# 
skorzystała z tamtej skrzynki

„Proszę Pana — powiada, czy ja 
wiem, czy z tej skrzynki w ogóle wy 
bierają listy? Wisi sobie, ale kto ich 
tam wie, czy się nią interesują. Ta to 
to przynajmniej pewna".

Musiałem jej przyznać słuszność. 
Wprawdzie skrzynki są, lecz żaden na. 
pis nie tłumaczy, że skrzynka czynna, 
ani też w jakiej porze listy się * niej 
wybiera. Nic dziwnego, że tnica skrzyć 
ka nie budzi zaufania.

Niedawno narzekał przede mną jeden 
znajomy, że podejrzewa^, iż z pewnych 
skrzynek listów w ogóle się nie wy- 
biera-'.7ysłał kilka listów, wrzucając je 
do jednej ze skrzynek na mieście i ża­
den z nich nie doszedł. Natomiast Ust, 
rzucony do innej, dotarł do adresata.

Nasuwa się też pytanie, dlaczego zna 
ezną część skrzynek opróżnia się osta 
tnj raz o godz. 14-tej. Przecież szereg 
pociągów, zwłaszcza do Warszawy czj 
Krakowa odchodzi dopiero wieczorem 
List, rzucony po godz. 14-tej skierow. 
ny do jednego z tych miast, musi prz* 
leżeć w skrzynce do następneg- 
dnia. Czy uregulowanie sprawy opróż 
niania skrzynek listowych nie wply 
nęłoby korzystnie na przyśpieszenie d< 
ręczania korespondencji? W każdym 
razie urzędy pocztowe powinny zna 
leźć sposób poinformowania publiczno­
ści, że skrzynki są czynne, oraz w ja­
kich parach dnia są opróżniane.

TT7WICZ

gdy kupiec ma wątpliwości co do wy 
sokości ceny szacunkowej przysłu-1 
guje mu prawo odwołania się za po­
średnictwem swego związku. j

! Cała akcja, która ma być do koń­
ca marca br. przeprowadzona, nie­
wątpliw ie przyczyni się wybitnie do 1 

I ustabilizowania stosunków na od- 
■ cinku handlu prywatnego i uczyni 
Iz kupców faktycznych właścicieli 
przedsiębiorstw. T.T. J

to, że będziemy mogli je przeprows- 
' dzić. Niestety nie z naszej winy dojść 
do tego nie mogło. Wobec tego znaleź­
liśmy rozwiązanie, które zdaniem wie­
lu Kolegów jest bardzo szczęśliwe. 
Mianowicie na Zebraniu Prezesów Kół 
Naukowych i Ideowo — Wychowaw­
czych ustaliliśmy rozdzielnik dla 40 
mandatów do Władz B. P. Należało się 
w  nim kierować dwcma względami:

a) popularności na zewnątrz;
b) proporcjonalności reprezentowa­

nych członków, oraz uznania nowego 
Zarządu przez wszystkich studentów.

| Błędem byłoby bowiem tworzyć Za- 
; rząd, który by nie był przez Kolegów 
| szanowany i uznawany, t. za. „wisiał 
: w powietrzu". Kierując się tą ideą, 
j Zebranie to ustaliło przyznać ugrupo- 
| wamóm* ideowo -  wychowawczym — 
j 14 mandatów, zaś pozostałe 26 manda 
: tów rozdzielono proporcjonalnie do i 
; lości członków pomiędzy Koła Nauko- 
■ we.
• Na tej drodze zostanie sformowany 
Zarząd B. P „ Komisja Rew. i Sąd Ko­
leżeński. Każdy z delegatów winien 

i być wybrany i akceptowany przez Ko- 
; łęgów danego Wydziału. Delegat wi- 
i nien być uczciwy, szlachetny i chętny 
dc pracy, mający dużo inicjatywy i dy 
scypliny zbiorowej i osobistej. Każdy 

| z nich musi złożyć deklarację ćo ehęt- 
j nej i wydajnej pracy wraz z zaświad- 
! czemem Koła, które go wysunęło 
I Obok pierwszego składu 40 osób wy- 
.sunięto według tego samego rozdziel- 
i nika drugi skład, który będąc w kursie 
sprawy, jest w każdej chwili gotowy 

i do przyjęcia któregokolwiek ze sta- 
j no wisk w razie niedyspozycji członka 
i urzędującego.
| Zatem sprawa wyborów, bbsadze- 
| nia odpowiednich stanowisk w zależ- 
j ności od kwalifikacji osobistych z osta 
j ule przeprowadzona pod osobistymi 
, auspicjami J. M. Rektora w terminie 
1 ogłoszonym przez Niego osobiście.

ford" a pozostawiamy 3 wozy OzeCre 
niestety z braku garażu i v-nrsztatu - 
stałe się psują, z wiosgy^-należy przy- ' 
stąpić do budowy-y- tyoh pomieszczeń);

4) Uruchy^aiamy w najbliższym cza­
sie 2 yt-jmy „C ‘‘ (dla zagrożonych gru­
źlicą) na około 60 łóżek;
' 5) Uratowaliśmy i zagospodarowałaś- 
my Domy Wypoczynkowe koło Karpa­
cza;

| 6) Uruchomiliśmy Sekcję Zapomogo­
wą, która wydaje około 100 obiadów 
darmowych oraz zapomogi pieniężne;

7) Uzyskaliśmy zatwierdzenie statu­
tu B. P., rozbudowaliśmy Zarząd B. P., i 
skoordynowaliśmy pracę pomiędzy po- ! 
szczególnymi jego agendami;

5) Wydajemy własne pismo akade-r 
mickie, teatr akad. pracuje, urządza- I 
my zabawy, poczyniliśmy kroki celem ] 
uzyskania jeszcze jednej stołówki, gma ! 
chu na Biura B. P., popieramy wszel- ! 
kimi środkami rozwój Towarzystwa ' 
Przyj. Mł. Szkół Wyższ., nawiązaKś- i 
my ścisłą współpracę ze wszystkimi! 
kołami naukowymi, ze Światowym 
Zw. Studentów, bierzemy czynny u- 
dział w organizowaniu Centralnego Za i 
rządu B. P. i t. p.

Jednak urzędowanie nasze ma cha-I 
rakter wybitnie tymczasowy, już z 
objęciem władzy istniało założenie 
„Organizację odbudować gospodarczo, i 
uporządkować, rozbudować i w naj- \ 
bliższym czasie przekazać Zarządowi 
wybranemu przez Walne Zebranie. ! 
Rozpoczynając przygotowania do wy- i 
borów mieliśmy wszelkie podstawy na ’

, Klubu Sport. Chrobry z Żor. Będzie 
; to pierwsze spotkanie międzymiasto- 
; we na Dolnym Śląsku. Mecz rczpocz- 
nie się o godz. 10-tej.

Wrocławski Okręgowy Związek Sza­
chowy wzywa wszystkie kluby i sek­
cje szachowe, działające na terenie 

, Dolnego Śląska o jak najszybsze poda 
nie: 1) dokładnej nazwy klubu, względ 
nie sekcji, wraz z dokładnym adre­
sem, oraz 2) przesłania pełnego wyka­
zu czynnych członków. Dane powyż- 

j sze należy pizesyłać w terminie do 15 
, marca br. na adres: Wrocławski Okrę 
; gowy Związek Szachowy — Wrocław, 
j ul. Wincentego 8, na ręce Tadeusza 
* Kościuka. (—)
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Turniej eliminacyjny o mistrzostwo 
; Wrocławskiego Klubu Szachowego do- 
• biega końca. Pozostało jeszcze do ro- 
, z ©grania kilka partii. W turnieju pro- 
wadzi Błaszczak, z 13 punktami. Ma 

: <m do rozegrania, jak i trzej następni 
Dreszer, Mugensohnabel i Major jesz­
cze 3 partie. Walka o pierwsze miej­
sce rozgrywa się między czterema wy 
mienionymi szachistami. Zdaje się jed 
nak, że mistrz Ełaszczak potrafi obro- 
nić swój tytuł.

W niedzielę dn. 2 marca w  lokalu 
Wrocławskiego Kłubu Szachowego przy 

j ul. Wincentego 8, zostanie rozegrany 
i mecz szachowy pomiędzy Wr. KI. Sza- 
i sbowym, *  silną sekcją szachową Rob.

“ ■•■ "■a** ,ł.:>s*l«srasa».-.---

U W A G A  S Z A C H I Ś C I

(K-i). Straszny wypadek zdarzył się 
* ostatnio w pustym 4-piętrowym do­
mu u zbiegu ul. Lwowskiej i Skwie- 

.rzyńskiej.
| Oto 12-ietoi Marian Kubicki (Lwów 
ska nr. 41, m. 4), syn milicjanta, oraz i 
10-letnia Waleria, 11-letni Edmund 11 
14-letni Kazimierz Demelowie (Lwów j 
ska nr. 37, m. 8) dzieci funkcjonariu- ! 
sza pocztowego „Wrocław 2“, -udały i 
się w poszukiwaniu drzewa na opał ; 
do częściowo zburzonego domu na ro- ; 
gu ul. Lwowskiej i  Skwierzyńskiej. i 

Tam, w jednym z mieszkań na 4- : 
piętrze Kubicki znalazł granat, który : 
usiłował rozbić młotkiem. i

Nastąpił wybuoh, którego skutki by­
ły straszne. Sprawca wybuchu, wsku­
tek oberwania ręki i .nogi oraz licz­
nych ran 1 stojący obok niego E d -, 
mund Dernel — wskutek licznych ran 
w brzuch, klatkę piersiową i głowę — 
ponieśli śmierć na miejscu.

Waleria Demelówna, stojąca wów­
czas za framugą drzwi — została lek­
ko ranna odłamkiem w biodro. K azi-; 
mierz Demel, znajdujący sią w iamej , 
części tego dosnu — ocalał. |

Tragiczne skutki wybuchu granatu
Żona, Demela, Józefa, na wieść o i 

strasznej śmierci syna — dostała ata- ! 
ku sercowego.

Zwłoki dzieci wydano rodzicom. Do- j  
chodzenie prowadzi V  Komisariat M O .'

Od Redakcji
Ze strony Bratniej Pomocy Stu­

dentów Uniw. i Politechniki o- 
trzymaliśmy następujące wyjaś­
nienia w sprawie wyborów do 
władz Br. Pom.

„Obecny skład Zarządu B.P. pochodni « 
z nominacji J. M. Rektora, przy czym 
do nominacji przedstawieni byli lu­
dzie, którzy poprostu zgadzali się pra- j 
cować, zgłaszając się ochotniczo. Zda­
jemy sobie sprawę, że obecnie bar­
dzo wiele gronu naszemu brakuje, j 
lecz osiągnięcia nasze ocenia wielu ; 
bliżej zapoznanych z całokształtem 
działalności na ogół pozytywnie. Reasu 
me i bilans nasz przedstawimy Kole- ) 
gom na Nadzwyczajnym Walnym Ze­
braniu, które, mamy nadzieję, uda ’ 
nam się zwołać możliwie w jak naj­
krótszym czasie po zamknięciu nasze­
go urzędowania. Jednak już dziś mo- 

j żerny Kolegom podać krótką ilustra- , 
cję:

I 1) Kasę Główną B. P. zastaliśmy z 
'długiem ok. 400 tys. zł., pod poważ­
nym zarzutem braku porządku, bo też 
i księgowanie było wadliwe lub zupeł­
nie nie prowadzone, a pozostawiamy 
około 2 mil. zł i księgowość przebit- 

[ kową prowadzoną wzorowo; 
j 2) Magazyny: 400 kg mąki zupełnie ( 
i popsutej, 50 kg kanaru i JK) kg kmin- 
: ku — oto główny pasz majątek w I 
' sierpniu 1916 roku. Zostawiamy n a -! 
tomiast towarów na około 5 miłj. z ł.;! 

3) Transport — 1 samochód „Bed-

Jak już wspominaliśmy, równo­
legle z akcją szacunkową mebli po­
niemieckich przeprowadza się zaró­
wno w  naszym mieście, jak ł na te­
renie całego Dolnego Śląska likw i­
dacją należności skarbowych, za e- 
gających u kupiectwa prywatnego 
z tytułu przejęcia urządzeń sklepo- , 
wych, poniemieckich remanentów 
towarowych, oraz obrotu mieniem ! 
poniemieckim, pochodzącym od osób j 
nieuprawnionych do jego sprzedaży 
Akcja ta ma na celu ustabilizowanie 
stosunków na odcinku handlu pry- j 
watnego, uregulowanie praw wła- I 
sności, co w  dalszej konsekwencji I 
pociągnie za sobą zniesienie zakazu I 
wywozu niektórych towarów z tu­
tejszego terenu. Stabilizacja taka 
jest nader pożądana, ponieważ do­

tychczas istniejący stan rzeczy 
stwarzał kupcom szereg niedogodno­
ści, a nawet przykrości. Nic też 
dziwnego, że kupiectwo powitało 
ten krok czynników rządowych z 
dużym zadowoleniem i odnosi się do 
niego z pełnym zrozumieniem.

Początek akcji
N a terenie Wrocławia akcja likw i­

dacyjna rozpoczęła się z końcem 
stycznia br.. Każdy kupiec otrzymał 
do wypełnienia deklarację, w  której 
miał podać szczegółowe dane, doty­
czące jego przesiębiorstwa. Na pod- 

. stawie tych deklaracji oraz formula­
rzy spisowych Urzędów Skarbo­
wych i OUL specjalne komisje likwi 
dacyjno-rozrachunkowe, w  których 
obok czynników reprezentujących 
interesy Państwa występują rów­
nież przedstawiciele kupiectwa, do- 
konywują oceny w  myśl rzetelnie 
pojętych zasad słuszności, sprawie- , 
dliwości i uczciwości.

Trzg komisje
We Wrocławiu pracują trzy takie 

komisje, które pokrywają się tere- ! 
nowo z trzema oddziałami U rzędu ' 
Skarbowego. Przewodniczącym każ- 

' dej z tych komisji jest przedstawi- 
j ciel Zarządu Miejskiego, ponieważ 
l akcja likwidacyjna powierzona '.o- i 
' stała w  naszym mieście oddziałowi I 
Aprowizacji i Handlu Z. M.

Wszystkie przedsiębiorstwa han- ■ 
dlowe podzielono na pięć grup. 1 
Przedsiębiorstwa zaliczone do grap 
„A  i  B“  będą ocenione jak najdo­
kładniej, inne, zaliczone do grup 
„C, D, i E“, płacić będą sumy 'r y ­
czałtowane. W  naszym mieście w ię­
kszość przedsiębiorstw płacić będzie 
ryczałt. Komisje mają do oszacowa­
nia łącznie 1600 przedsiębiorstw. 

Dotychczas wykonano prace nad o- 
szacowaniem przedsiębiorstw grup i 
„CDE“ w  branży spożywczej i kon­
fekcyjne-galanteryjnej. Liczba przed 
siębiorstw zaliczonych do tych grup 
wynosi 1131. Równocześnie zbiera 
się i sprawdza materiał pomocniczy, 
który ma być wyzyskany przy oce- 

; nie grup , A  i B “. j
I O ile ogół kupców podchodzi do i 
] całej tej akcji, jak wspomnieliśmy,'
! z pełnym zrozumieniem, to nieste- 
i ty  znalazł się jednak pewien procent j 
i takich, którzy dotychczas nie zasto­
sowali się do tych zarządzeń, co na­
stręcza komisjom trudności w  pra­
cach szacunkowych. Nie brak i ta­
kich kupców, którzy zupełnie świa- i 
domie i niezgodnie z  faktycznym 
stanem ocenili śmiesznie nisko war- j 
tość swych przedsiębiorstw, a na- [ 
wet nie brak było wypadków, że 
kupcy w ogóle nic zgłaszali posia-

L
do administratorów 

domów
Ostatnio we Wrocławiu w czasie 

zmiatania śniegu i układania go na bo 
ki chodników lub jezdni w niektórych 
miejscach przysypano uliczne hydran­
ty pożarowe, co może spowodować 
pewne trudności na wypadek powsta­
łego pożaru.

Wobec powyższego, Komenda Miej­
skiej Zawodowej Straży Pożarnej 
«wraca się z apelem do administrato­
rów obiektów i domów mieszkalnych, 
by ze względu na stan bezpieczeństwa 
pożarowego, nie dopuszczali do przywa 
lania hydrantów śniegiem, a hydranty 
Już przysypane nakazali niezwłocznie 
odkopać. Miejsca hydrantów ulicznych 
*ą oznaczone odpowiednimi tabliczka­
mi na ścianach domów.

Jednocześnie zaznacza się, że w ra­
sie pożaru, gdy zostanie stwierdzone, 
te hydrant jest przysypany, odpowie­
dzialność ponosić będą administrato­
rzy zainteresowanych obiektów lub 
domów mieszkalnych.

Mydło 1 proszek do prania 
na przydział marcowy

Według rozdzielnika na m-c ma­
rzec 1947 r. wszyscy posiadacze kart 
żywnościowych I kategorii otrzymają 
po 0,10 kg mydła i 0,25 kg proszku 
do prania. W tym celu woj. wrocław­
skie otrzyma — 23.400 kg mydła i 
68.500 kg proszku. Ponadto stosownie 
do liczby kart I kategorii otrzymują 
przydziały mydła i proszku Zjedno­
czone Centrale Aprowizacyjne: koleją 
Izy, hutników, górników t metalow­
ców. Należy dodać, że niezależnie od 
tych powszechnych przydziałów kart­
kowych utrzymane są specjalne dodat­
ki mydlą dla górników i hutników.

Pomóżmy odbudować organy
Urząd parafialny prokatedry wroc­

ławskiej zwraca się z gorącym ape­
lem do wszystkich Instytucji Państwo­
wych, Samorządowych, Stowarzyszeń 
oraz Osób prywatnych, z prośbą o za­
ofiarowanie datków na odbudowę naj 
większych organów w Europie, w ko­
ściele profcatedralnym im. św. Stani­
sława i św. Doroty. Kościół wyżej wy 
mieniony jest świątynią reprezentacyj­
ną miąsta Wrocławia, w którym cele­
browane są nabożeństwa z udziałem 
czynników reprezentacyjhych oraz 
gości zagranicznych, jak również tran- 
emitowane są religijne koncerty orga­
nowe w programie ogólnopolskim. 
Wyrażamy nadzieję, że powyższy apel 
znajdzie w społeczeństwie przychylną 
ocenę.

Dopisać adres poczty
(Y). Skrzynka pocztowa, wisząca 

przy wejściu na Dworzec Główny, za­
miast adresu najbliższego Urzędu Po­
cztowego posiada białą plamę. Wpraw 
dzie najbliższy Urząd oddalony jest 
tylko o 100 metrów od skrzynki (mieś 
ci się w hali dworcowej), ale o tym 
nie każdy wie; dlatego w miejscu bia­
łej plamy, należy umieścić odpowied­
nią informację. ,

Stołówka czy poczekalnia
(Y). „Zjadłeś, więc żegnaj" — taki 

napis powinien wywiesić P.C.K. w 
•wojej stołówce na Dworcu Głównym. 
Stołówką stała się jeszcze jedną po­
czekalnią dworcową, w której przy­
godni podróżni (a nawet włóczędzy) 
m  a leźli sobie przytulisko do spania, 
pogawędki lub konsumpcji własnych 
zapasów żywnościowych. Ktoś, kto 
przychodzi na chwilę Tozgrzać się ka­
wą, nie zawsze może znaleźć miejsce 
wśród wysiadujących tam godzinami 
gości.

Gościnny występ Włocha
(Y). Za włamanie i kradzież roweru 

«  mieszkania przy ul. Asnyka 23, za­
trzymano Włocha, Giovani Battista. 
Zatrzymanego przekazano Komendzie 
Milicji Obywatelskiej.

OFIARY
2 okazji imienin swego wice - dyre- i 

Irtora, inż. Snarskiggo Romana — 
Pracownicy. Rolniczej Centrali Mięsnej 
wpłacili za pośrednictwem naszej Re­
dakcji sumę 5.000 zł., przeznaczoną na 
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza.

ABC
wrocławskiego

kupca

Posiedzenie
Wojewódzkiej Rady 

Narodowej
Wczoraj odbyło się walne po­

siedzenie W ojewódzkiej Rady 
Narodowej, na którym W ojewo 
da Wrocławski, mgr. Piaskowski 
złożył doroezne sprawozdanie. 
Szczegóły tego sprawozdania po 
damy w jutrzejszym numerze.

(w )

do Zorzqdu Bratnie} Porr.^ey

List otwarty w sprawia wyborem
Z żye*a studentów wrocławskich

danego mienia poniemieckiego. Nic
dziiynego, że w  takich wypadkach 
władze zmuszone są wyciągnąć od­
powiednie .konsekwencje. Dla przy­
kładu warto przytoczyć fakt, że je ­
den z kupców oszacował swój sklep 
na 28 zł. przedwojennej wartości. W 
sklepie znajdowała się waga uchyl­
na —  oceniona na zł. 8, lodówka —  
zł. 3 itd.

Zaznaczyć należy, że w wypadku,

Stabilizacja i ca tgm obcinku

podzielone na 5 grup
H A N D L O W E

PRZEDSIĘBIORSTWA



KOMUNIKATY
I PRO G RAM Y

Teatrg
Miejski

W sobotą dnia 1 bm. •  godz. 18.30
wystawia' „Traviatę“ .

Popu la rn y
Nieczynny z powodu przebudowy.

I i i n a

„SLĄSK“ , Ogrodowa 67 — „Honolu­
lu"

„WARSZAWA", ul. Fredry 17 — „Po
wrót o świcie".

„POLONIA", Żeromskiego — film 
prod. radzieckiej „Podrzu.ek". 
Początek seansów: 15,30, 17,30, 10,30 

.PIONIER", Stalina 71 — „Podrzutek" 

.TĘCZA". Kościuszki 177 — „Grzesz­
nicy bez winy".

.FAMA", Psie Pole — „Zaczarowany 
świat".. Seanse w dnie: ‘piątek, sobo­
ta i niedziela, godz. 16, 18, w nie­
dziele 14, 16, 18. *

Radio

I SOBOTA. 1 marca 1947 r.
6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 

stacii. Pieśń relig. 6.57 Program ogół 
nopolski. 7.36 Program na dzień bie- 

,żący. 740 Program ogólnopolski. 11,57 
Program ogólnopolski. 14.00.Koncert 
Orkiestry Salonowej pod dyr. Zygmun 
ta Kolasińskiego. 14.30 Wiadomości i 
komunikaty wrocławskie. 18.00 Pro­
gram ogólnopolski. 19.15 „Słuchamy 
Chopina". Wykonawcy: Piotr Łoboi
(for.tepian), Paulina Czernicka (słowo 
wiążące). 19.35 Skrzynka PKO. 19.40 
Recital skrzypcowy Zygmunta Kola­
sińskiego. 19.57 Program ogólnopolski. 
23.30 Lokalny program na jutro, 
231® Koncert życzeń. 23.55 Streszcze­
nie ostat. wiadcm. dziennika wieczor­
nego, sygnał czasu, hymn i koniec au 
dycji. 24.01 Na zakończenie tygodnie 
muzyka z płyt.

O dczyty i Zebrania
Dnia 2 marca br. o godz. 16 odbę­

dzie się zebranie zwyczajne Obwodu 
Wrocławskiego Polskiego Związku Za­
chodniego, w Gimnazjum Państwowym 
przy ul. Ks. Józefa Poniatowskiego 9 
m. 13.

Na zebraniu tym poza omówieniem 
spraw bieżących wygłoszony zostanie 
referat pt. „O początkach Państwa Pol

" " r~~ -T"
Prosi się członków 1 sympatyków 

Polskiego Związku Zachodniego o licz 
ne przybycie.

Nocne dyżury aptek
;,Pod Baeratten?‘ł-^iŁ^kietke. l i t :
„Pod Murzynem" — Plac Solny 8. 
„Bonifratów" — Traugutta 57.
„Pod Lipą" — Moniuszki 11.

kompletnego umundurowania.
W końcu nastąpiło odczytanie re­

zolucji oraz rozdanie dyplomów naj 
bardziej zasłużonym aktywistom.

1 W rezolucji zebrani przyrzekają, 
że w  pracy swej na odcinku Ochro­
ny Kolei postępować będą uczciwie 
i sumiennie i dołożą wszelkich sta­
rań, by SOK współdziałała nad rea- 

j lizać ją planu 3-letniego w  formie 
zakreślonej jej charakterem.

R. J.

Kow e obrady P Z Z
na Dolnym Śląsku

Sieć organizacyjna Polskiego Związ­
ku Zachodniego na terenie Dolnego Ślą 
ska zatacza coraz szersze kręgi. Ostat­
nio powstały dwa nowe Obwody PZZ 
— w Wołowie i Żarach.

Obwód w Wołowie rozwija Jul Oży­
wioną działalność opiekując aię szcze­
gólnie miejscową ludnością autochto­
niczną. Przewodniczącym Obwodu jest 
autochton ob. Teodor Korzeczek.

Obwód PZZ w Żarach zorganizowa­
ny został przy współpracy Dr. Jan* 
G&gatka.. Przewodniczącym Jego jest 
ob. Kempa Stanisław — Naczelnik 
Miejskiej placówki PUR.

Tla (c&s&tlu u p. (fta&iakćut w. Odsfzt̂ tuuA 

pCRT. (a. dwuu. 2  djut&fyO. K. L  

izźoMydi UMuelni. gaście,

K a  & d& udow &  W aKS& aw u kw &te. >zt ZĄ CO

SŁOWO POLSKIE Nr. 88 Sto. 1

Dn. 26 bm. odbył się w  Komendzie 
1 Okręgu SOK zlot aktywistów z te­
renu DOKP Wrocław.

Zlot zagaił komendant Okręgu 
SOK — Wrocław kpt. Wróblewski, 
zaznaczając, że celem zlotu jest 
usprawnienie działalności SOK i 
wciągnięcie jak największej Ilości 
członków SOK w  szeregi aktywi­
stów.

Następnie przemawiali wicedyrek 
tor DOKP ob. Szczawiński oraz ob. 
Sałęga, poruszając problem cięż­
kich warunków pracy SOK oraz za­
chęcając do wytrwania i usilnej pra 
cy.

Otwarto dyskusję, w  której po­
szczególni aktywiści wysuwali roz­
maite niedomagania i bolączki SOK
w terenie.

W odpowiedzi zabrał głos ob. mjr.
Minko z ly Głównej SOK.

Prelegent -^znaczył, że najważ­
niejszym celem SOK jest walka z 
węglokradztwem, od wymiany wę- j 
gła bowiem na inne surowce w  ra­
mach umowy handlowej ze Związ­
kiem Radzieckim i innymi krajami 

i zależy wykonanie planu 3-letniego. 
W celu polepszenia bytu członków 
SOK Ministerstwo Komunikacji prze 
znaczyło 40 mil. zł. na nagrody i za 
pomogi, po 400 tys. na, każdą Ko­
mendę. W krótkim czasie także bę­
dzie definitywnie załatwiona sprawa

Zlot aktywistów Korasnsly Okręgu SSIC

marcu i kwietniu, należy wymie­
nić:

I go marca —  wysokogórska wy­
cieczka narciarska z obejściem 
Świdnicy.

4-go —  wycieczka narciarska do 
Doliny Białego s przejściem prze­
łęczy „Na Patykach".

6 — 8-go — trzydniowa wyciecz­
ka w Zachodnie Tatry.

17-go —  wycieczka narciarska w 
Tatry, rejon Kasprowego.

25-go — wycieczka • wysokogór- { 
Ska na Kozi Wierch.

2ł> — 29 —: 4-dniowa wycieczka 
narciarska Zawrat — Morskie Oko 
—  Wrota Chałubińskiego — Lilio­
we ze wspinaczką na Kysy.

K W IE C IEŃ : 1-go.—  wycieczka 
narciarska na Krzyżne; 2-go— i 
wycieczka narciarska na Zamarłą 
Przełęcz; S-go —  wyęjeę^ka ,na?r„ 
ćiarska przez Kozią Przełęcz do 
Morskiego Oka; (i-go — wycieczka 
wysokogórska na Kościelec; 8-go

zakończenie sezonu tradycyjnym 
zjazdem żlebem „Wściekłych Wę-
ŻÓW". , . t  a,„rg}s»

Wszystkie wycieczki prowadzą 
instruktorzy . Klubu Wysokogór­
skiego, PZN  i PTT.

Zakopane przygotowało na sezon 
zimowy 1916-17 ponad 90 imprez 
sportowo - turystycznych, przyczem 
zakończenie ich przewiduje się 8-go 

j kwietnia. Wśród czysto turystycz- 
i nyeh imprez, które odbędą się w ,

bezkonkurencyjnym średniodyetan- 
sowcem Ameryki, wygrywając lek­
ko bieg w czasie 4,12,7 przed Biił 
Mackk-m i 13 innym zawodnika- i 
mii. Mistrz Europy Szwed Runę 
Gustafssón, który wykazuje popra­
wę formy, przyszedł 4-ty w czasie 
4:21.1 min.
- Wbiegtf Mlf 1.000 V'ardów niepo­
konany w tym sezonie Joe Nowic­
ki doznał niespodziewanej porażki, 
przychodząc dopiero na czwartym 
miejscu. Zwyciężył Me GuTre przed 
Calendar‘em i Atkmśóneml‘ 1 ~tj0‘

Nie lepiej powiodło się drugiemu 
mistrzowi Europy w biegu przez 

! płotki, który przychodzi na 4 miej 
seu. Pierwszym był Narrison Dil- 
Iard w czasie 7,4 sek pi-zęd Nichel- 
s‘em i Duggarein. Bieg płaski 
na 60 yardów wygrał Oonwell w 
czasie 7,1 sek., czym wyrównał re- • 
kord świata.

Skok w dal wygrał Herbert Do- ]1 
ugles wynikiem 7,45 mtr. i

chia“ jako całość na tle mistrza wy 
padła jako zespół bardziej wyrćw- 

j nany, a na czoło wybili się dr. 
Ludtciczak w obronie oraz Koczew- 

; ski i Dtirzyński w pierwszym 
ataku. Spotkanie, które stało ma 

^wysokim poziomie i prowadzone 
! było- w szybkim tempie, zakończyło 
się nik‘ym, lecz w pełni zasłużo­
nym zwycięstwem „Lechii* w sto­
sunku i:0 (0:0, 1:0, 0:0). Jedyną 
bramkę dnia zdobył Koezewski.

Sędziowali b. dobrze ob. ob. S. 
Paczkowski i K. Urbański.

będą rekompensatą dla zawodn - 
ków W ęgier, a zwłaszcza dla Aa- 
botha, którzy jak wiadomo, nie by- 

j li dopuszczeni do zeszłorocznych 
rozgrywek o puchar Darisa i mi* 

i strzosrw Wimbledónu. Asboth 
uważał-się wówczas za najlepszą 
rakietę Starego Kontynentu- (J.)

I

Szwajcarii. Barw Francji bronić 
będą najlepsi tenisiści tego kraju 
z Petrą, Bernardem, Borotrą l 
Destremaus np czele.

Jak widać brak Drobnego (Cze­
chosłowacja), Mitica i- Punceca 
( Jugosławia) stanowi poważny wy 
łom w .doborowej grupie najlep­
szych rakiet Europy, Zawody ńe

W  Lyon we Francji Odbędą się 
międzynarodowe tenisowe mistrzo-1 
•twa Francji na kryych kortach i 
klubu TC „Lyon".

Ze 'znanych graczy zagranicz-1 
• »ych do tej pory udział swój z/gio- 
•ili: Asboth i 8z"getti (Węgry), 
Cueeelli i Del Bono (Włochy), 
Bergełin (Szwecja) ora* mbstr*

Kaflepsze rakiety Europy zmierzą się w Lyonie

Pierwszy występ powojennego 
i mistrza Polski w hokeju na lodzie 
J KS „Cracorii* w Poznaniu wzbu­
dził zrozumiałe zainteresowanie 
gromadząc na lodowisku „Lechii"

] ponad 3.500 widzów Krakowianie 
I przyjechali w składzie osłabionym 
i bez zawodników, biorących udział' 
j w Mistrzostwach Hokejowych 
| Świata w Pradze i zareprezento- 
wali się jako zespół niezwykle bojo­
wy, twardy i górujący szybkością 
jazdy nad zawodnikami poznań­
skiej „Lechiih 

Misrtrz okręgu poznańskiego „Le­

l i  IKS do Suifdnicu
Jak już donosiliśmy druga ósem­

ka IKS-u w yjeżdża-w  najbliższą so 
botę do Świdnicy na mecz bokserski. 
Przeciwnikiem młodych bokserów 
wrocławskich będzie team Świdni­
cy. Przypuszczalny skład IKS-u w y­
glądać będzie na stępuj ąo: waga mu- 
*za: Kurowski II, waga kogucia: Ku 
rowskil. piórkowa: Kupisz i Kaftow  
•ki, lekka: Kotaś i Potyreła, pól- 
łiadnia: Harew :z, średnia: Łycza­
kowski. (J)

Nadchodzący miesiąc marzec bę­
dzie jubileuszowym miesiącem w 
historii boksu wrocławskiego. Dnia 
3-go riarca odbyły się bowiem w 
Bali Teairu Ludowego pierwsze zp- 
wody bokserskie na Dolnym Ślą- 
eku pomiędzy IKS-em a KKB  
Odra.

Tc, że dziś ósemka IKS-u walczy 
o lepsze z najgroźniejszymi zespo­
łami 1 olśki, że mamy dziś na Dol­
nym Śląsku przeszło 1(5 klubów bo­
kserskich, 154 zarejestrowanych'za­
wodników, z których wielu repre­
zentuje najwyższą klasę polską, 
mamy do zawdzięczenia pionierom I 
boksu dolnośląskiego p.p. Ziębie i 
Hołwwaowwi. Z zawodników’ IKS-u 
walczącyeh wówczas, znane jest |
nam dziś nazwisko Eynkiewicza, 
Góziewa, Walugi, Górskiego i 
Kiszki. Rymkiewicz bronił ba rw 
IKS-u w meczu z Wisłą, Gós>^w

podjął się trenowania młodej sek-. 
cji Odry, Waluga, Górski i Kisz 
ka walczą'dziś z powodzen iem na 
wszystkich ringach. Jedynie W a­
luga dochował - wierności barwom i 
IKS-u, Górski bowiem walczy o- j  

beenie w Pafaaagu, zaś Kiszka, 
przeszedł do Batorego. (Jot).

; L e $ r
(Poznań)

hi§& 
mistrza Polski

„CF8CHl8“

M M m w i  n y ą s i i e

Eioksu wrocławskiego
* t

S0 Imprez sporkwo-tarys^Ctnyeh
przpgctoiralo ZAKOPANE

dy zawodnik, członek zakopiańskie­
go BKN-u —  Dziedzic, przebiegając 
trasę 18 km. w  czasie 1 godz. 26 mi­
nut 50 sek. v

jWyniki biegu otwartego;
1. Dziedzic - 1.26,50
2. Kwapień 1.28,51
3. Tajnert 1.29,41

Wyniki kombinacji norweskiej;
1. Dziedzic nota 443.7
2. Krzeptowski 438
3. Tajnert 437
4. Kwapień 408
5. Zwijacz 396,7 |

skał pierwsze miejsce nie należy do 
niego.
Drugi zjaw ia się Kwapień. Zawód- ! 
nić ten przybiega' w  doskonałej for 

■ m e robiąc lepszy od Krzeptowskie­
go czas — 1.23,51. Zawodnicy zja- 

. w  tają się coraz liczniej na me:ie, nie 
kiedy walka o sekundy odbywa się 
b-ż przed metą. Ostatecznie' no obli­
czeniu wszystkich czasów, kolegńun 
sędziowskie ogłasza:

Mistrzostwo Polski w  biegu otwar! 
I .tym i do kombinacji zdobywa m?o-

ia m  war
y / y g r y w a  v /  U S A

Ogólno - amerykańskie mistrzo­
stwa lekkoatletyczne w hali krytej, 

j jakie odbyły się wobec 15.0 )0 wi- 
| <lzów w Nowojorskim Aladison 
| Scjnare' Garden, przyniosły szereg , 
doskonałych wyników. W  biegu na 
1 milę ,.latający pastor'* GR Dodds 

I potwierdził, że jest w tej chwili 
. .s.ti.uioa ooti \ar-aua oa ; bn>,

bewriukowa
rzuca kulą 14,22 m.

W  Moskwie w  hali krytej Insty­
tutu Kultury Fizycznej im. Stalin: 
odbyły się w ielkie Zawody iekkcat 
tyczne z  udziałem 115 zawodników 
i zawodniczek. Na zawodach ty. i 
triumfatorka mistrzostw- Europy v 
Oslo Tatiana Sewriukowa (Dyna 
mo) uzyskała w  pchnięciu kulą 
14 m. 22 cm., który jest nie tylko 
nowym rekordem ZSRR w  hali, iecz 
lepszym o 55 era, od rekordu świa* 
tówęgo, ustanowionego, przez Am e­
rykankę Steffens (13,67),

Pozostałe wyniki były następują­
ce:

Bieg 3£’ m. pań: 1) Turowa (Skrz. 
Sowietów) 4,5 sek, 2) Seczenowa 
Dynamo) 4,6, 3) Rusenko (Bolsze­
wik) 4,6. Skok wzwyż pań: 1) Czudi- 
aa (Dynamo) 140.cm. Bieg 30 m. pa 
sów: 1) Karakułów (Dynamo) 3 9; 2) 
Raczków (CDKA) 3,9. Skok wzwyż 
fa n ó w  1) Kuźniecow (Śpartak) 175 
mn. Pchniecie kulą: 1) Tutewicz
'Skrzydła Sowietów) 14.50.

Do sensacji zawodów prócz' rekór- ■ 
lu Sewriukowej należała porażka w. 
siegu na 30 m. mistrzyni Europy 
Secżenowej. ( j )  (

(TW ) W  dniu 28 lutego Zakopane 
i miało możność ujrzeć blisko 100 naj 
| lepszych biegaczy Polski. Pogoda te- 
! go dnia nie zawiodła. Zakopane, 
w  przepięknej zimowej .szacie' zala­
ne potokami wiosennego słońca, mia 
lo idealne warunki tej trudnej i znoj 
nej konkurencji Start i meta znaj­
dowały się na stadionie pod skocz­
nią Trasa gęsto tyczona czerwony­
mi chorągiewkami biegnie początko­
wo pod Gubałówkę, następnie, skrę­
ca w stronę DoL Kościeliskiej i 
wreszcie zawraca z powrotem na sta 
!ion.^._

Start odbył się punktualnie o godz. 
9-tej. Zawodnicy - wypuszczani co 
0 sek. mają przed sobą conajmniej

godz 15 minut wyczerpującego 
.legu.. Ostatni wybiegający numer 
.o 92, otrzymał go najlepszy Skoczek 
polski w  tym sezonie Jan Kisła.

Pierwszy pojawia się na mecie 
Krzeptowski, jest Sitnie wyczerpa­
ny i mimo dobrego czasu jaki uzy-

Dobry psł€£qfak
Johaiisson rzuca młotem

Doskonały miotacz szwedzki E- 
rik Johansspn rozpoezsął już dziś 
Sezon lekkoatletyczny. Jego ina- j 
nguracyjny rzut młt-tera wynosił 
51 m. 56 cm. Zaznaczyć na,łeży, że | 
wynik tenewzyskany ' został po 
przewie zhnowej i przy 6 siop-

' oiach mrozu,
v
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OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" l wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, ul
Krupnicza 13 (I-sze piętro). teL 
08 od godz. 8 — 15. w soboty od 
8 -  13

Oddziały: Legnica: Grodzka 3/4. I 
teL 19 Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tel ---00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, tel. 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. icegaó: Rynek 35, Księ­
garnia Wł. Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43 Wo­
łów: Księgarnia koła '„Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oadz InL 
1 Próp Dzierżoniów: Po\v Oddz. 
Inf. 1 Prop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg; Księgarnia M. 
Wais.

SPECJALNY warsztat reperacji kas 
pancernych itp. Bracia Miniszewscy 
Wrocław. Herdain 100 (dworze* Głów 
ny). • J344

ZGINĄŁ pies — wilk, 19X1.47 r„ mial 
obrożę z pięcioma gwiazdkami. Od­
prowadzić za wynagrodzeniem: Ry-
nek 21 •_____________ 1673

OTWIERAM warsztat rymarski w Gry 
fogórze, Bartnicki Władysław, ulica 
Jeleniogórski. 171Sa

NAPRAW A - wiecznych piór i ołów­
ków automatycznych. Specjalność „Pe­
likany". Wroneckd — Traugutta 69, 
I. p., tramwaj 5. K-449

CENTRALĄ SPRZĘTU POŻARNICZE
GO, Oddział Wrocław, Pułaskiego 81, 
dostarcza sprzęt pożarniczy: gaśnice,
ładunki, remonty i konserwacje. K-440

WYTWÓRNIA narzędzi, Wrocław, Sę­
pa Szarzyńskiego 47, kupi sole do 
niklowania, ciągadła diamentowe. 1792

SZTANDARY, chorągwie, szaty litur­
giczne wykonuje solidnie, terminowo, 
mistrzyni hafciarska^ S. Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, tel. 107 — 16, 
189 — 21.>zioty i srebrny medal, daw­
niej Poznań. Św. Marcina 9/10. K-392

PRZEPISYWANIE na maszynie, tłu­
maczenia, "podania, kopjowanie pla­
nów. Św. Wojciecha 62 1718

HÓŻNE

i OLEJKI—PR ZYPR A W Y  DO C IAST 

[ CUKIER W AN IL . —  BYD YN IE  

produkuje ,

Spódzielnia p  Ł  Q g * tŁ  
Wytwórcza

t Warszawa, Marszałkowska 117. 
j ~ ~ _________________   K  232

Na Sezon  W c s in n y
BIELIZNĘ M ĘSKĄ I DAM ­
SKĄ, POŃCZOCHY, SK A R ­

PETY, K R A W A TY

najkorzystniej kupisz .

0 ESt.dSnS Rocłaiuskiego
WROCŁAW, Oławska 4.
obsłpga solidna i fachowa 

K  ^01

K2I7

! S Z T A N D A R Y
chorągwie, paramenta kościelne, 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu znana od lat firma

K Ę D Z I E R S K A
Poznań • Górczyn

ul. Zgoda 20 dojazd tramwajem 4 i 5 
Nagrodzona na P. W . K. T ric  on 64-63

femalaaKasaGsKi ŝości
miasta Dzierżoniowa

u j Dzierżonioiuie, Rynek 2 
p r z y j m i e

j od 15. 3. 47 rutynowanego
K  407 buchaltera-bilansj*6$r

A R T Y K U Ł Y  G O S P O C A R S T W A  D O M O W E G O  
o m  K O S M E T Y K I

p r z o d u j ą c y c h  f abryk  p a ń s t w o w y c h
dostarcza hurtownia

Państwowa Centrala Handlowa
WROCŁAW, Świdnicka 8. Telef. 671 I 672
K 412

tllllllllilllll III! UH IllUlllllllllllllllllllllllllilllllllllllliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiillllliliiliiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

i UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty na nazwisko Kumor Helena. Wroc- 

[ ław, Kościuszki 33. 1737

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ma- 
i ją tikową i ewakuacyjną na nazwisko: 
Cymbała Karolina. Zwierzyniec pow.

• Wołów. 1706

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso- ' 
bisty na nazwisko: Jagieł.o Mikołaj. 
Wołów, Wesoła 29. 1708

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną, wydaną przez P.U.R. Ko- 

‘ marno, woj. Drohobycz na nazwisko:
| Drozd Seweryn, Węgorzyn. . 1709

'UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 
czł--.akowską P.P.R., nr. 275 na naz­
wisko: Kołda Wojciech. 1710
__________ i    ________
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję szkolfią na nazwisko: Tutajęwska 
Zofia. 1715

UNIEWAŻNIAM skradzioną legity­
mację pocztową nr. 2020 oraz dowód 
osobisty na nazwisko: Bemacka He­
lena. ". K-4/%

I POSAI) POSZUKUJĄ

PROFESOR nauk handlowych, wielo­
letni dyrektor, obejmie odpowiednie 
stanowisko. Św. Wojciecha 64/9. 1678

( CHOLEWKARZ samodzielny poszuku- 
j je pracy. Podać warunki. Kostyński 
' Jerzy, Kraków, Stradem 23 „Prima".

K-4S1

"  W O L N E  P\SADY
-i ___ , i
PRACOWNIKÓW rolnych, oraz rze- 

| mieślników, do majątku wojskowego: 
j Biskupice (14 km od Wrocławia), po- 
| szukuję się,‘ tak na ordynarię, jak i : 
, na stół Wynagrodzenie według umo- 
j wy zbiorowej na rok 1947 8. Zgłaszać j 
się do majątku, lub D. O. W. we Wro- I 

| cławiu, major Chahlpczak. 1667
 : :-------

i GOSPODYNIĘ domu, samodzielną, 
j uczciwą osobę — poszukuje Biuro 
Techniczne — Wrocław, ul. św. Win- 

j centego 25. 1666

i POTRZEBNA maszynistka ze znajo­
mością stenografii do firmy budowla­
nej. Zgłoszenia pod nr. „1679“ . 1679

POTRZEBNY pierwszorzędny krawiec 
na stałe. Damski Salon Krawiecki. 
Piastowska 24, m. 5. 'Warunki dobre, 

i 16:iS

POTRZEBNA wychowawczyni do dziec 
ka 31/2 roku. Pierwszeństwo po kur­
sie. Piastowska 24, m. 5. 1669.

N A U K A __________

PROF. ZYGMUNT NOWICKI, dypl. 
kapelmistrz operowy. Lekcje śpiewu 

-solowego, gry na skrzypcach, fortepia­
nie. Henr. Dąbrowskiego 16.. 1634 '

KORESPONDENCI—,E ELRSY-KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin skr
poczt. 105. K 316

RUTYNOWANA korepetytorka, udzie­
la lekcji w zakresie gimnazjum. Świę­
tokrzyska 57, m. 13, róg Prusa i Że­
romskiego. 1719

■ LO K A LE_____________

POKGJ komfortowy, śródmieście, od­
dam kulturalnej pani, panu. Wroc­
ław 1. Poste-restante „241“ . 1688

POSZUKUJĘ na Sępolnie lub Karło- .
wicach mieszkania komfortowego, 4-ry | 
pokoje z ogrodem. Koszty remontu, ■ 
odstępne zapłacę. Zgłoszenia: ul. Wi­
dok 10, I p. Sekretariat. 1697

1 — 2 POKOJE umeblowane, poszu- 
kuje kawaler na stanowisku, najchęt­
niej w śródmieściu. Zgłoszenia: „Sło­
wo Polskie" — „nr. -170G“ . 1705

PO SZU K IW A N IA  liODZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera z 
Kosowa, wpjew Stanisławów. Leib 
Majer, Żeromskiego 34 m 2;, Wroc­
ław 104S

STEFANIA DMITRIEWOWA poszuku­
je Józefa Myśłickiego, profesora gim­
nazjum z Nieświeża. Wiadomość: Lat- 
wiński, Wrocław, Sikorskiego 18, ■ 
m. 7. 1672.

KOJEK Antoni ze Lwowa poszukiwa­
ny przez inż. Stiksę, K~ików, Asnyka 
nr. 3. Wiadomość wynag.odzę. K-4S2

WY DZIERŻ A3VIĘ sklep, centrum. Po­
ste - restante: — Główna Poczta, Wroc­
ław. Za - okazaniem legitymacji 493.

1712

SAMOCHÓD osobowy DKW na cho­
dzie, w dobrym stanie z prawem w las 
ności- — sprzedam zdecydowanemu. 
Oferty: „Czytelnik", Krupnicza 13.
Sub „Szybko". 1715a

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we kupuje — sprzedaje Księgarnia 
Naukowa, Wrocław, Wita Stwosza 3. 
 ____________________________K-423

ZŁUDY —  U N IE W A Ż N IE N IA

UNIEWAŻNAM skradziony dowód o- 
sobisty, dowód tożsamości konia i do­
wody wpłaty, metrykę ślubu, dyplom 
wojskowy, kwity podatkowe na naz­
wisko: Wójcik Jan. 1659

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową R K.U. Opole, legitymację 
Ubezp. Spoi. Derewacz Edward. Me­
tryka urodzenia, paszport na nazwi­
sko: Bielańska Katarzyna. 1714

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
na nazwisko: Goldberg Fajga. 1713

UNIEWAŻNIANI kartę rozpoznawczą 
nr. I. 1000215 i dowód zameldowania 
na nazwisko: Wilhelm Franciszek
Czech. 1711

UNIEWAŻNIAM skradzioną książkę 
uposażenia, dokument zwolnienia z 
wojska, wizę powrotu z Rosji na naz­
wisko: Burak Wincenty. Winiec, pow. 
Wołów. 1707

eiI5siiN§i osobni
H A N D L O W E

OCET w każdej ilości dostarcza D. S 
Lenkiewicz. Legnica, Wrocławska 123 
tel. 65. 1622

FILATELISTYCZNE znaczki kupuje, 
płaci najlepiej „Światowid". Wałb­
rzych, skrytka 45. 1419

ZNACZKI pocztowe polskie obiegowe 
inne kupuję. Wrocław, Skrzynka 

pocztowa 14. ~ 1665

MOTOCYKL 100 cm lub większy w 
dobrym stanie kupię. OfeTty „Czytel­
nik" Jelenia Góra, Kolejowa 18 pod 
„Motocykl". 1298

TKYKOTARSKIE maszyny ręczne, 
grempłarka, przędzarka, kupię. Zgło­
szenia: „Słowo Polskie" pod „Pilne".

1684

DACHÓWKI — kupię, wiadomość: 
Wrocław, ul. Oleśnicka 22, m. 3., dr. 
Kostecki.  1701

KUPIĘ maszynę do mereżkowania, 
obciągania guzików oraz karbowania 
i plisowania. Zgłoszenia: Wrocław,
„Słowo Polskie" pod „Zaraz". 1683

FABRYKA Cukrów i Czekolady „De­
licja", Łódź, Żeromskiego 31, poleca 
cukierki, karmelki i czekolady w  du­
żym wyborze. Wysyłamy za zalicze­
niem. Cennik na żądanie. K-451

CENNIK OGŁOSZEŃ
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło­
wo druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W  nu­
merach świątecznych 50% dro­
żej.

Ogłpszenia wymiarowe.
Opłata za 1 milimetr wysoko­

ści przy .szerokości jednej szpal­
ty. W  miejscu przeznaczonym 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50% drożej. YV dni świąteczne 
dopłata 25%. Nekrołcgi za tek­
stem 15 zł. w  -tekście 30 zł za 
1 mm.

WykraiF religjBS;
odbędą się

od 1-3 marca
w  sobotę o godz. 18-tej (6 popol.) 
w  niedzielę o godz. 11-tej 
w  niedzielę o godz. 18-tej (6 popol.)

u j  Kaplicy 
Kościoła Met.jdystycznego 
przy ul. St. W orcella 28

Prelegent Profesor Uniwersytetu i 
Ob. Szczepkowski

1739

EIURALA lAlESIftUf eOlOILAMfOl!
sp. z o. o. w  Warszawie ,

Oddział we W rocławiu, ul. f€e;Eata£a 21
tel. Dyrekcji 266, Wydział Handloujy 541 

Przyjmuje zapotrzebowania na materiały 
reglam entowane na I i II kwartał b. r.

K  191

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów 
Wrocłauj, ul. Poiustańcóuj 134 

o g ł a s z a

| PRZETARG NIEOGRANICZONY
1) na wydrukowanie, zbroszurowanle i doręczenie do odbioru 

15.000 egz. Spisu Abonentów Telefonicznych,
2) na zbieranie reklam do spisu Abonentów Telefon.

Szczegółowe warunki dotyczące przetargu otrzymać móżna w Biu­
rze Dyr. Okr. P. i T. Wrocław, ul. Powstańców 134, pokój 135-a co­
dziennie w godzinach od 10 do 12.

Oferty należy składać w Kancelarii Dyrekcji P. i T. pokój 93 
w godzinach urzędowych w termin;e do dnia 8.111.47 do godziny 11—  
t.j, .bezpośrednio przed otwarciem ofert.

Dyrekcja Okręgu P. i T. zastrzega sobie prawo wolnego wyboru 
firmy, unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i ponosze­
nia jakichkolwiek odpowiedzialności z tego tytułu. K-477

Zawiadomienie
Dyrekcja Zakładów Komunikacyjnych m. Wrocławia, poda­

je do Publicznej wiadomości, że na wypadek nagłej odwilży ze 

względów technicznych i ogólnej troski niedopuszczenia do cał­
kowitego zniszczenia motorów tramwajowych, które skutkiem 
wyniszczającej gospodarki niemieckiej uległy bardzo poważne­
mu zużyciu i straciły swą odporność na przemakanie —  zosta­
ną czasowo żmienione trasy linii tramwajowych, a nawet ruch 
na niektórych liniach zostanie na przeciąg kilkunastu godzin 
całkowicie wstrzymany.

Z chwilą uwolnienia tras tramwajowych z większego na­
wodnienia, normalny ruch tramwajowy na wszystkich liniach I 
zostanie natychmiast podjęty. , K 489

Organizacyjne Zebranie
•

Zrzeszenia Prywatnego Przemysłu Budowlanego j Instala­

cyjnego Województwa Wrocławskiego przy Izbie Przemysłowo- 

Handlowej we Wrocławiu odbędzie się w środę, dnia 12 marca 

1947 r. o godz. 16-tej w lokalu Stowarzyszenia Zawodowego- 

Przemysłowców Budowlanych R. P. Oddział Dolnośląski we 

W rocław iu przy ul. W ita Stwosza 12, I p.

Izba Przemysłowo - Handlowa wzywa wszystkie zaintereso 

wane firmy dolnośląskie do bezwzględnego udziału w Zebraniu, 

przypominając, że przynależność do Zrzeszenia jest obowiązują 

ca w myśl Okólnika Nr. 142 Ministerstwa Przemysłu z dnia , 

16.8 1945 oraz rozporządzenia Urzędu Wojewódzkiego W roc­

ławskiego, Wydziału Odbudowy L. dz. Oab. 111-8819^46 z dnia 

118.9 1946. . 1731 i

Z  Polskia] Parafii 
cuMgtl ckiei

H/e M 'rociau/su
W  bieżącą niedzielę dn. 2 marca 

odprawi dotychczasowy administra­
tor parafii Ks. Dr. Prof. W. Niem­
czyk, Pełnomocnik Konsystorza Pol­
skiego Kościoła Ewangelicko-Augs­
burskiego na Dolny Śląsk, pożegnal­
ne nabożeństwo przed wyjazdem do 
Warszawy, dokąd przenosi się na 
•tałe, aby się poświęcić wyłącznie 
pracy naukowej na Wydz. Teol. 
Ewang. Uniwersytetu Warszawskie­
go.

W  nabożeństwie uczestniczyć bę­
dzie i kazanie wygłosi nowomiano- 
wany Pełnomocnik Konsystorza* na 
Dolny Śląsk, ks. W. Preiss z  Byd­
goszczy

Nabożeństwo odbędzie się w  dol­
nej kaplicy kcścioła -Marii Magdale­
ny, o’ook Rynku (wejście od ul. Po- 
lfc*tniczej), o godz. 10150.

Z  Opery Dolnośląskie]
„Traviata" opera Verdiego, której 

przedstawienia cieszą się dotąd wiel 
kim powodzeniem, będzie grana w  
sobotę, dnia 1 marca br. a godz. 
18.30 z Dunką Sieczkowską, Juliu­
szem Bieńkowskim i Marianem 
Wożniczko w  głównych partiach. — 
Na to przedstawienie ważne są zniż 
ki. ^ j

W  niedzielę dnia 2 marca br. o 
godz. 15-ej (3-cia popoł.) „Straszny 
Dwór" opera Moniuszki, z Jamroz 
— Bogdanową, Krzysztalowicz— Za­
leską, Marianem Wożniczko, Ju iu- 
szem Bieńkowskim, Robertem Sau­
kiem, Wacławem Wroneckim i Zvg 
mantem Bilińskim w  głównych par­
tiach.

Popołudniowe przedstawienie Stra 
sznego Dworu grane jest specjalnie 
dla tych szerokich warstw publicz-1  
liości Wrocławskiej, która ze wzg.ę- | 
du na duże odległości i utrudnioną 
obecnie komunikację, może uczęsz­
czać tylko na popołudniowe przedsta 
"Wienia niedzielne.
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(Y). W ciągu jednego dnia MO. za­
trzymała za włóczęgostwo: Miedziń- 
•kiego Stefana (lat 17); Rypczaka. Sta . 
nisława (lat 16); Biełdźińskiego Stani- j 
■ława (lat 16) — wszyscy bez stałego 
miejsca zamieszkania. Sikorkę Stani­
sława (lat .21) z Wrocławia, Bartosika . 
Mieczysława (lat 17) z Chorzowa i Ja­
sińskiego Czesława (lat 22) ze Stara­
chowic. Włóczęgów oddano do dyspo- j 
zycji KM. MO.


